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IHOrskilSh Mankin Kanton ess gradem bomb
Zapowiedź ciągłych atakówa taktyczny chwyt Mussoliniego

rrasa angielska podkreśla, 
zaproszenie Włoch przez Francję 
i W . Brytanię do wysłania eksper 
tów morskich na konferencję do 
Paryża było bezpośrednim wyni­
kiem inicjatywy min. Ciano, który 
w  ubiegłą niedzielę oświadczył 
charges d‘affaires W. Brytanii 
Francji, składając im ustnie dekla­
rację, że Włochy pragną na wa­
runkach równości współdziałać z 
Wielką Brytanią i  Francją w  kon­
wencji nyońskiej.

Dzienniki angielskie przewidu­
ją, że Włochy nie będą w  dysku­
sji technicznej stawiały żądań for­
malnego matematycznego paryte­
tu, lecz że zadowolnią się uzyska­
ną obecnie „równością moralną"'. 
Dzienniki twierdzą, że żadne spe­
cjalne strefy kontroli Włochom 

i przydzielane nie będą, lecz że flo­
ta włoska będzie mogła współdzła 
łać z flotami W . Brytanii i Fran­
cji wszędzie, gdzie zechce. Dysku­
sje ekspertów rozpocząć się mają 
w  Paryżu w  poniedziałek.

Co do motywów, które skłoniły 
Włochy do wzięcia udziału w  kon­
wencji nyońskiej, prasa angielska 
przypuszcza, że jednym z głów­
nych motywów jest pragnienie 
Mussoliniego nie być izolowanym, 
gdy przybędzie do Berlina. Fakt, 
że W łochy znajdują się w  trakcie 
pertraktacyj o współdziałanie na 
Morzu śródziemnym z W. Bryta 
nia I Francją UŁATWIĆ MA MU- 
SSOLINIEMU POZYCJĘ WOBEC 
H ITLER A . (PAT.).

Oran - baza kontroli
Do Oranu przybyli dowódcy an 

gielskich i francuskich sił mor­
skich, przeznaczonych dla zwalcza 

, nia aktów pirackich na Morzu 
i śródziemnym, celem odbycia 
wspólnej konferencji w  sprawie 
szczegółów technicznych przepro­
wadzenia tej akcji. Ze strony an­
gielskiej w  obradach wziął udział 
admirał Dudley Pound, ze strony 
francuskiej wiceadmirał Esteva.

Fakt wybrania Oranu jako miej 
sca tych obrad wydaje się świad­
czyć, że Oran został przeznaczony 
na poważną bazę w  systemie bez

W  Sądzie Grodzkim w  Pilicy 
pow. olkuskiego odbyła się 21 b. 
m. rozprawa przeciwko 9 człon­
kom Stronnictwa Ludowego i ko­
la „W ic i"  z Rodak o  to, że w  nocy 
z-23 na 24 sierpnia b. r. w  okresie 
strajku rolnego, działając wspól­
nie i  w porozumieniu ścięli 14 so­
sen i ułożyli w poprzek szosy wio ­
dącej z Ogrodzieńca do Olkusza 
i  na drodze z Pilicy do Ogro­
dzieńca oraz ułożyli stos kamieni, 
aby w ten sposób uniemożliwić do 
wć.z artykułów rolnych z okolicy 
na targ do Olkusza.

Po całodziennej rozprawie i  zba­
daniu ok. 30 świadków, sąd ogło­
sił wyrok, skazujący Stanisława 
Gdulę i  Konstantego Piątka po 6 
miesięcu aresztu i po 20 zł. grzy­
wny, Jana Snopka, Piotra ściążko, 
Józefa Wnuka po 2 miesiące are­
sztu i  po 10 zł. grzywny. Wszyst­

pieczeństwa na Morzu Śródziem­
nym.

Admirałowie zwiedzili bazę wo- 
dnopłatowców w  porcie Arzew. 
Admirał angielski Dudley Pound 
odjechał następnie na pokładzie 
pancernika „Barham“ , który go 
przywiózł do Oranu, w  kierunku 
Gibraltaru. Wiceadmirał francuski 
Esteva pozostał na razie w Ora-

Powietrzni piraci
Statek pasażerski „Koutoubis 

należący do towarzystwa Paquet,

Terrorystyczna akcja „Gestapo"
na teren ie Francji

mika niejakiego Bauera. Jeden z.różnego typu terrorystów, których 
dzienników wskazuje równocze- akcja zmierza do zniszczenia spo 
śnie, że pewna ambasada w Pary- Koju i  bezpieczeństwa we Francji, 
żu. jest stałym miejscem spotkań I

S ih i i i  i l i i i i l i®  i n l w t lKŚS2J? d i i i

Paryska prasa lewicowa od da­
wna już wskaywała na to, że ter­
rorystyczne zamachy we Francji 
są dziełem agentów obcego faszy­
zmu. Obecnie na to samo źródło 
terrorystycznych czynów poczęły 
wskazywać i inne pisma — powolu 
jąc się na dane, uzyskane podczas 
śledztwa w  sprawie zamachu 
hiszpańską rządową łódź podwo­
dną.

Prasa paryska wiąże w jedną 
całość wszystkie zamachy bombo­
we we Francji, a więc również 
machy bombowe w Paryżu oraz 
twierdzi, że teroryści hiszpańscy 
działali w ścisłym porozumieniu z 
„Gestapo'* i zorganizowali przy jej 
pomocy laboratorium bombowe 
we Francji, doskonale wyposażę., 
ne i kierowane przez inżyniera che-

Nowy prezes Rady
Trade-Unionów

Prezesem rady generalnej Kon­
gresu Trade - Unionów na miej­
sce Revina, wybrany został jedno­
głośnie Herbert Elvin. (PAT).

kim karę zawieszono na przeciąg 
2 la t  Pozostałych oskarżonych sąd 
uniewinnił. (PAT.)

W związku ze strajkiem rolnym, 
który z inicjatywy Stronnictwa Lu 
dowego odbył się w sierpniu r. b., 
Sąd Grodzki z Limanowej rozpa­
trywał ostatnio sprawę karną prze 
ciwko Józefowi Klagowi i  Włady­
sławowi Bugajskiemu z Zagórza 
pow. limanowskiego, oskarżonym 
o zmuszanie ludności, dążącej pod­
czas strajku na jarmark w Limano 
wej do zawrócenia z drogi i  po­
wrotu do domu.

W  wyniku przeprowadzonej roz 
prawy Józef Klag skazany został 

4 miesiące bezwzględnego are­
sztu. Rozprawę przeciwko Włady­
sławowi Bugajskiemu, który się na
nią nie zjawił, odroczono. (PAT.)

idący z Korsyki do Casablanca z 
700 pasażerami, zaatakowany zo­
stał przez samolot nieznanego pr 
chodzenia.

Statek znajdował się wówczas 
na południe od Balearów. Żadna 
z bomb, zrzuconych z samol tu— 
nie trafiła. Na wezwanie wysiane 
przez Radio, przybyły okręty wo­
jenne brytyjskie, które znajdo wa 
ły  się w odległości 8 mil od miej­
sca ataku. Samolot zdołał sie r-1. 
dalić. „Houtoubia" dalszą .-ifogę 
odbywa pod eskortą okrętów w --, 
jennych. (PAT.).

w
Komunikat Ministenum Obrony 

donosi, że na froncie południo­
wym na odcinku Pozobtanco od­
działy wojsk rządowych posunęły 
się o 3 kim. naprzód, zajmując mia 
steczko Grania do Torrehermosa 
w prowincji Badajoz.

Straże przednie opanowały linię ( reg ataków powstańców kolę pi 
kolejową, idącą z Penarroya do j tęczy Pajares.

Echa postrzelenia ambasadora
astgssB itiega

raża ubolewanie, że incyd :nt wo- 
góle nastąpił.

Nota podkreśla jednak, że śledź 
two, przeprowadzone przez w ła­
dze japońskie, nie ustalił'’  wyraź­
nej odpowiedzialności pilótćw ja­
pońskich, wobec czego trudno za­
dość uczynić żądaniu noty b ryty j­
skiej co do ukarania tych, k*órzy 
są za atak odpowiedzialni. (PAT)

Rząd japoński doręczył amba­
sadorowi brytyjskiemu w Tokio 
odpowiedź na notę brytyjską, pro­
testującą w sprawie postrzelenia 
ambasadora brytyjskiego w Chi­
nach przez japoński samolot.

Odpowiedź ta ma być o tyle za­
dawalającą, że Rząd japoński wy­
raża swą najgłębszą sympatię dla 
postrzelonego ambasadora i wy-

PizGtiw zorganizowanemu bnnitytyzinowi
zapowiadają akcję w ładze bezpieczeństwa

bezpieczeństwa i  surowością pra-P. A. T. donosi:
Komisarz Rządu na m. st. War­

szawę p. Wł. Jaroszewicz wydał w 
dn. 22 września 1937 r. następują­
ce obwieszczenie:

W ostatnich czasach stwierdzi­
łem dużą ilość wypadków zakłó. 
cenią spokoju i porządku publicz­
nego, zwłaszcza zaś bicia przecho­
dniów i  niszczenia cudzego mienia. 
Stwierdziłem przy tym, że w wielu 
wypadkach w zajściach brały u- 
dzial grupy wyrostków w sposób 
zorganizowany.

W związku z tym podległym so­
bie organom bezpieczeństwa wy 
dałem zarządzenie ścigania tego 
rodzaju występnych czynów z całą
bezwzględnością wystąpień władz pisami prawa karnego.

środowy nalot na Nankin, miał 
nast przebieg:

Przeraźliwy ryk syren oznajmi! 
ludności rozpoczęcie nalotu japoń 
skiego. Pierwszy sygnał dany był 
o godz. 10 min. 10, a ludność szyb 
ko opuszczała ulice i gromadziła 
się w  schronach przeciwlotni­
czych.

Drugi sygnał o zbliżamu się sa­
molotów o godz. 10.35 rozległ się 
już na pustych ulicach. Nad mia­
stem zjawiło s‘ę 13 samolotów 
chińskich, kierując się w stronę 
zbliżających się samolotów japoń­
skich.

Po chwili nad miastem ukazało

Tuente de Largo i  przecięły drogę 
prowadzącą do Azuaga.

Na froncie Teruel zajęto szereg 
nowych pozycyj.

Na froncie Leon zajęto pozycje 
nieprzyjacielskie na południo - za 
chód od Busdomgo. Odo tr

Winni wypadku zakłócenia spo­
koju, porządku 1 bezpieczeństwa 
publicznego oraz niszczenia cudze­
go mienia, bicia przechodniów, 
organizowania się w bandy w celu 
wykonywania wyżej wymienio 
nycli występnych czynów, będą po 
ciągani do odpowiedzialności kar­
nej z artykułów: 154, 164, 215, 235 
236, 237, 239, 241, 263 i innych 
kodeksu karnego, przewidujących 
od 1 do 10 lat więzienia.

Podając powyższe do publicznej 
wiadomości, ostrzegam przed po­
pełnieniem występnych czynów, 
kolidujących z przytoczonymi prze

się 30 — 40 samolotów japońskich 
które zrzuciły grad bomb na cen­
trum miasta i na jego południową 
część, podczas gdy druga eskadra 
bombardowała Pu-Kou, położone 
na przeciwległym brzegu Yang 
Tse. Samoloty japońskie nadlaty­
wały na miasto w pełnym blasku 
słonecznym, widoczne były z dale­
ka.

Artyleria przeciwlotnicza czyn­
na była bez przerwy. Chińczycy 
zapewniają, że strącili 4 samoloty 
japońskie.

Samoloty chińskie atakowały e- 
skadrę w czasie jej lotu do Nan- 
kinu wzdłuż toru kolejowego nie­
mal przez cały czas. Mimo to jed­
nak eskadra japońska dotarła do 
Nankinu i  zbombardowała miasto.

Bomby spadły m. łn. na amba­
sadę amerykańską*

DRUGI NALOT.
Lotnictwo japońskie bombardo­

wało Nankin po raz drugi o godz. 
13.15. Tym razem eskadry prze­
latywały nad miastem na znacznej 
wyskości. Bombardowanie trwało 
20 minut.

Według infornr.cyj ze źródeł ja­
pońskich w czasie pierwszego bom 
bardowania zniszczona została 
szkoła wojskowa oraz szereg waż 
nych obiektów wojskowych. Ko- 
munłkacja telegraficzna i  telefoni­
czna na lin ii Nankin — Szanghaj 
została przerwana.

Ofiarami japońskich raidów lot­
niczych na Nankin padlo z górą 
100 uchodźców, rozszarpanych 
przez bomby, które spadły na o- 
bóz uchodźców, położony na brze 
gu rzeki.

Południowa dzielnica miasta,— 
gdzie jest najgęstsze zaludnienie, 
podległa bombardowaniu podob­
nie jak nowa dzielnica, gdzie znaj 
dują się gmachy ambasad St. Zje' 
dnoczonych, Włoch i Niemiec o- 
raz domy, zamieszkałe przez cu­
dzoziemców

ZAPOWIEDŹ CIĄGŁYCH 
ATAKÓW.

Źródła japońskie donoszą, że 
w Nankinie w  czasie jednego z 
raidów lotnicy japońscy zbombar­

Afera sędziego Blacka
wzburzyła opinię amerykańską

Poruszenie w  opinii publicznej
Stanach Zjednoczonych wywo­

łane ogłoszeniem przez dziennik 
„Pittsburgh Post - Gazette" serii 
artykułów, wykazujących, że nie­
dawno mianowany członek Naj 
wyższego Trybunału St Zjedn., 
senator Hugo Black, jest dożw/o- 
tnim członkiem tajnej organizacji 
Ku - Klux - Klan, jak wiadomo, 
walczącej bez przebierania w śród 
kach przeciw katolikom, murzy­
nom i Żydom rozszerza się coraz 
oardziej.

Sędzia Black, bawiący obecnie 
na wywczasach w Europie, odmó­
w ił korespondentom pism amery-

Władze powstańcze wydały za-
........ .......r ___  . .  rządzenie, zakazujące przekracza-
kańskich wszelkich wyjaśnień. P re .n ia  granicy obywatelom francus- 
zydent Roosevelt również milczy, kim. Ze swej strony władze tran- 
Poruszenie w  całym kraju rośnie, cuskie wzmocniły swe straże nad 
Jeśli zarzut pisma pittsburskiego1 rzeką Bidassoa.

dowali trzy chińskie okręty wo­
jenne.

W  czasie drugiego raidu naNan 
kin 48 samolotów chińskich na­
wiązało walkę z samolotami japoń 
skimi.

Rzecznik dowództwa japońskie­
go w Szanghaju oświadcza, że na­
loty na Nank!n będą powtarzane 
stale w czasie trwania wojny. O- 
strzeżenie, wydane przez admira­
ła Hasegawa, pozostaje nadal wa 
żne.

NALOTY NA KANTON.
Korespondent Reutera donosi, 

że w  ciągu wczorajszego popołu­
dnia Japończycy dokonali dwu­
krotnie nalotu na Kanton.

Naloty następowały po sobie 
w  odstępach półgodzinnych. Bra­
ło w  nich udział 9 wielkich samo­
lotów bombardujących. Zdaniem 
korespondenta, Japończycy w 
pierwszym rzędzie mają na celu 
zdemoralizowanie Chińczyków o- 
raz usiłują przerwać ruch na Unii 
kolejowej Kanton — Hankou.

Liczba ofiar wczorajszego nalotu 
nie jest jeszcze ustalona, przypusz 
czają jednak, że ofiarą bomb lot­
niczych padło kilkuset mieszkań­
ców.

»♦

Wydział prasowy eskadry ja­
pońskiej, w  Szanghaju, komuniku­
je, że w  czasie ostatnich dwóch a- 
taków lotniczych japońskich na 
Kanton strącono 19 samolotów 
chińskich.

Na jednym z bombardowanych 
lotnisk zniszczono 11 samolotów. 
Bomby zapalające wznieciły po­
żar w trzech hangarach, niszcząc 
2 samoloty chińskie, oraz powo­
dując wybuch dwóch składów ben

NAMYŚLILI SIĘ.
Ambasador amerykański 1 człon 

kowie ambasady, którzy przez pa­
rę dni pozostawali na pokładzie o- 
krętu wojennego „Luzon“ , powró 
ciii do Nankinu i zamieszkali w 
gmachu ambasady. Koła chińskie 
wyrażają wielkie zadowolenie z 
powrotu dyplomatów amerykańs­
kich.

się sprawdzi, wypadek ten nie ty l­
ko skompromituje Blacka i rzuci 
cień na powagę Najwyższego T ry  
bunału, ale zaszkodzić może naj­
wyższym czynnikom w Stanach 
Zjednoczonych.

Podnoszą się głosy senatorów, 
należących do obu wielkich stron­
nictw, żądające, aby sędzia Black 
podał się do dymisji, a nawet, aby 
senat cofnął zatwierdzoną przez 
siebie nominację Blacka.

Niebezpieczna granica
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ZLOT NASZEJ MŁODZIEŻY W WARSZAWIE
Czy warszawski Zarząd Miejski doprowadzi

do strajku  powszechnego
pracowników miejskich?

W  n o c y  z n ie d z ie l i  n a  p o n ie ­
d z ia łe k  p ra c o w n ic y  Z a k ła d u  O- 
czy sz cz an ia  M ia s ta  w  W arsza w ie  
ro z p o c z ę li s t r a jk  d la  p o p a rc ia  
sw o ic h  p o s tu la tó w , p rz e d s ta w io ­
n y c h  o d  d a w n a  d y r e k c j i  Z a k ła d u  
i  Z a rz ą d o w i M ie jsk ie m u .

N a  w s tę p ie  p o d k r e ś l ić  m u s im y , 
że  i  w y b u c h  te g o  s t r a jk u  i  je g o  
p rz e c ią g a n ie  s ię  sp o w o d o w an e  
je s t  z w in y  w ła d z  m ie js k ic h , k tó ­
r e  o d w le k a ły  w  n ie sk o ń c z o n o ść  
z a ła tw ie n ie  sp ra w y , b a g a te l iz u ją c  
b o lą c z k i  p ra c o w n ic z e . L ic z n a , bo  
s ię g a ją c a  o k . 1 .300 o só b , rze sza  
p ra c o w n ik ó w  Z a k ła d u  O czyszcza ­
n ia  M ia s ta , s p e łn ia ją c y c h  n a jb a r ­
d z ie j  b r u d n ą  i n ie h ig ie n ic z n ą , a 
lic h o  w y n a g ra d z a n ą  ro b o tę ,  z n ie ­
w o lo n a  z o s ta ła  do  p ro k la m o w a n ia  
s tr a jk u ,  ja k o  o s ta te c z n e j sw e j 
b ro n i .

N a  w ez w an ie  Z w ią z k u  K la so ­
w eg o  p ra c o w n ic y  w  o lb rz y m ie j  
w ię k szo śc i p r z y s t ą p i l i  do  a k c j i  
s t r a jk o w e j.  A k c ja  t a  w  3 -c im  d n iu  
b y n a jm n ie j  n ie  d o z n a je  ja k ie g o ­
k o lw ie k  z a ła m a n ia , le cz  w p ro s t 
p rz e c iw n ie , p r z y łą c z a ją  s ię  do 
n i e j  i  p o z o s ta łe  g r u p y  p ra c o w n i­
k ó w  Z a k ła d u . T a k  n p . p ra c o w n i­
cy  g a ra ż u , b ę d ą c y  p o d  w p ły w a m i 
Z w ią z k u  „ fr a k c j i " ,  p rz y łą c z y li s ię  
w  ś ro d ę  do  s tr a jk u .

Z e b r a n ia  sp ra w o z d a w c z e , o d b y ­
w a n e  p rz e z  p ra c o w n ik ó w  c o d z ie n ­
n ie ,  s k u p ia ją  w szy s tk ic h  s t r a jk u ­
ją c y c h . P rz e m ó w ie n ia  p rz e d s ta w i­
c ie l i  o r g a n iz a c j i  k la so w e j p r z y j­
m o w a n e  są  e n tu z ja s ty c z n ie .

Z a p a ł  i  w ia ra  w  s łu sz n o ść  sw ej 
s p ra w y  j e s t  n a j le p s z ą  rę k o jm ią  
p o w o d z e n ia  a k c j i ,  a  z a ra z e m  o d ­
p o w ie d z ią  n a  in fo rm a c je  Z a r z ą d u  
M ie jsk ie g o  u d z ie la n e  p r a s i e  b r u ­
k o w e j ,  j a k o b y  s t r a jk  p ra c o w n i­
k ó w  Z O M -u  z o s ta ł im  n a rz u c o n y  
d la  in n y c h , b l iż e j  n ie o k re ś lo n y c h  
ce lów . A rg u m e n ty  Z a r z ą d u  M ie j­
sk ie g o , rz e c z  o c zy w ista , o b lic zo n e  
s ą  n a  w p ro w a d z e n ie  w  b łą d  o p i­

n i i  p u b lic z n e j ,  k tó r a  o d n o s i s ię  
d u ż ą  s y m p a tią  do  s tr a jk u ją c y c h .

S t r a jk  p ra c o w n ik ó w  Z O M -u  o d ­
b i ł  s ię  g ło śn y m  e c h e m  w śró d  p o ­
z o s ta ły c h  p rac o w n ik ó w ; Z a rz ą d u  
M ie jsk ie g o , c zego  n a j le p s z y m  do ­
w o d e m  je s t  f a k t  p ro k la m o w a n ia  
s t r a jk u  o k u p a c y jn e g o  p ra c o w n i­
k ó w  R z e ź n i, s t r a jk ó w  so lid a rn o śc i 
w  tr a m w a ja c h  ( ru c h , w a rsz ta ty  
g łó w n e ),  s z p i ta la c h  m ie js k ic h  i tp .  
S t r a jk i  te  s ą  j a k b y  p r z e s tro g ą  p o d  
a d re se m  w ła d z  m ie js k ic h , b y  n ie  
p r z e w le k a n o  z a ta rg u , n ie  g ran o  
n a  z w ło k ę  i  z ła m a n ie  a k c j i ,  co  n ie  
d a  p o z y ty w n y c h  r e z u lta tó ’ 
p rz y c z y n ić  s ię  m o ż e  do  zao  
n ia  s y tu a c j i  i  w y b u c h u  s tr a jk u  
p o w sze ch n e g o  p ra c o w n ik ó w  
m o rz ą d u  w arsz aw sk ie g o .

N a  z m ia n ę  n ie z ło m n e j  w o li 
w a lk i  p ra c o w n ik ó w  Z O M -u o sw o­
je  n a js łu s z n ie js z e  p o s tu la ty  —  n ie  
m o g ą  w p ły n ą ć  e k s p e ry m e n ty , do 
ja k ic h  u c ie k ł  s ię  Z a r z ą d  M ie jsk i 
i  F u n d u s z  P r a c y , a n g a ż u ją c  z p o ­
ś ró d  b e z r o b o tn y c h  g r u p y  ła m i­
s tr a jk ó w .

K la sa  r o b o tn ic z a  m u s i u a p ię t-  
iw a ć  te  n o w e  p r ó b y  ła m a n ia  

s tr a jk ó w  r o b o tn ic z y c h  p rze z  F u n ­
d u sz  P r a c y  i Z a rz ą d  M ie jsk i,  a  to  
ty m  b a rd z ie j ,  że  w e rb u n e k  b e z r o ­
b o tn y c h  n a  ła m is t ra jk ó w  o d b y w  
s ię  p o d  n a c isk ie m , p o le g a ją c y m  
n a  o d b ie ra n iu  k a r t  r e je s tr a c y j­
n y c h  i  g ro ź b ie  p o z b a w ie n ia  z a s ił­
k ó w  o d m a w ia ją c y m  p rz y s tą p ie n ia  
’ ) p ra c y .

O g ó ł p ra c o w n ik ó w  d o m a g a  s ię  
w y c o fa n ia  ła m is t ra jk ó w  z ap o śre - 
d n ic z o n y c h  Z a rz ą d o w i M ie jsk ie ­
m u  p rz e z  F u n d u s z  P ra c y , d o p a ­
t r u ją c  s ię  w  ty m  z a m a c h u  n a  p r a ­
w o s tr a jk u . T e n  n o w y  w y cz y n  n ie  
p rz y n ie s ie  Z a rz ą d o w i M ie jsk ie m u  
n a p e w n o  u z n a n ia  w  o p in i i  p u b li­
c zn e j.

P ra c o w n ic y  Z a k ła d u  O czyszcza­
n ia  M ia s ta , w a lcz ąc y  w y trw a le  o

sw o je  p o s tu la ty , k tó r y c h  z re sz tą  
s łu sz n o ść  p o tw ie rd z a  o b e c n ie  ta k  
d y re k c ja  Z a k ła d u , ja k  i Z a rz ą d  
M ie jsk i —  a w ra z  z n im i c a ły  o- 
g ó ł p ra c o w n ik ó w  s a m o rz ą d u  W ar­
szaw y —  m a ją  p ra w o  z a p y ta ć :  w  
c zy im  in te r e s ie  i  w  im ię  ja k ic h  
c e ló w  p rz e d łu ż a  s ię  z a ta rg ?

Tanie bufety w pociągach
Min. Komunikacji powierzyło 

Międzynarodowemu Towarzystwu 
Wagonów Sypialnych uruchomie­
nie tanich bufetów. Na razie czyn­
ne ine będą na liniach: Wilno — 
Lwów i Wilno — Warszawa. Bu 
fet mieścić się będzie w jednym z 
przedziałów wagonu 3 ki. Zatwier­
dzony już został cennik, według 
którego pobierane będą następu 
jące ceny: szklanka herbaty z cy­
tryną — gr. 40, szklanka kawy 
białej — gr. 60, szkl. mleka —

gr. 20, ja jko — gr. 20, porcja kieł­
basy z musztardą (100 gr.) — gr. 
60, butelka wody sodowej — gr. 
20 1 t. d.

Przytoczone ceny rozumieją się 
wraz z usługą. Na specjalne pod 
kreślenie zasługuje określenie po­
jęcia szklanka, jako miary 14 litra. 
Przy tej okazji warto przypomnieć, 
iż szklanka w pojęciu niektórych 
restauratorów dworcowych nie 
przekracza 150 cm. sześć.

P ro je k tir  p o w ie s z e n ia  
województw centralnych

W związku z przyłączeniem wie­
lu powiatów, które wchodziły do­
tąd w  skład województwa łódzkie­
go, do województwa poznańskie­
go, rozpatrywane są dalsze pro­
jekty zmiany podziału obszarów 
centralnych.

M. in. wysuwana jest koncepcja 
przyłączenia do województwa fódz

kiego niektórych powiatów, nale­
żących dotąd do województwa kie­
leckiego, z uwagi na to, że stano­
wią one całość gospodarczą z włó 
kienniczym okręgiem przemysło­
wym. Mówi się o zamiarze przy­
łączenia do woj. łódzkiego ziemi 
częstochowskiej.

Wobec zupełnego wyczerpania numeru Zlotowego 
„MŁODZI IDĄ",

organu młodego pokolenia Socjalizmu polskiego ukaże się w  dn. 
26 września

W DNIU ZLOTU
specjalny nasz dodatek, dołączony do każdego naszego numeru, 
jako jeszcze jedno specjalne wydanie

„MŁODZI IDĄ"
na dzień Zlotu.

„MŁODZI IDĄ" można będzie
nabyć osobno w sprzedaży ulicz nej w  cenie 5 groszy za dwie osob 
ne kolumny druku.

SUKNIEBLUZKI nowościUL.UC.HI OSTATNIE
POLECA JESIENNE

P r z e g lą d  p r a s y
„ C Z A S " P R Ó B U J E  S IĘ  T Ł O M A - 

C Z Y Ć...

W  o d p o w ie d z i n a  n a szą  n o ta tk ę  
„ N ie p rz y z w o ito ść " , s tw ie rd z a ją c ą , 
ż e  „ C z a s"  w in ę  z a  e k sce sy  n ie ­
m ie c k ie  w  G d a ń sk u  i N ie m cz ec h  
p rz y p is u je  N I E  H IT L E R O W ­
C O M , lecz  w o je w o d z ie  G ra ż y ń ­
sk ie m u , —  „C zas“  p r ó b u je  s ię  tło- 
m a cz y ć , a le  ja k ż e ż  nieudolnie! 
J a k  ż a k , k tó r y  n ie  w ie , j a k  się 
w y k rę c ić ... P o  p ie rw sz e , p o w ia d a , 
p ism o  P P S . „ o trz y m u je  r o z k a z y  z

n  M ię d z y n a ro d ó w k i" ;  2 )  d z ień -  t le r a  —  m ię d z y  w o jn ą  a rew o lu -

W arszaw ska Rada Adwokacka

potępiła su row o
n apad  na a d w . I .  D a łk o w s k ie g o

Wczoraj Rada Adwokacka sto-1 warszawskim Sądzie Apelacyjnym 
Iicy znaczną większością uchwali- jakiś osobnik z O. N. R. dokonał 
la w  związku z napadem na adw.1 napadu na obrońcę Chaskielewi- 
Jana Dąbrowskiego podczas pro- [ cza mec. J. Dąbrowskiego, jako że 
cesu Chaskielewlcza — przesiać p. J. Dąbrowski bronił żyda.
p. Janowi Dąbrowskiemu list 
współczujący i  potępić próby 
roryzowania adwokata 
pełnienia obowiązków 
w ych .

Ponadto uchwalono podjąć in­
terwencję u władz prokurator­
skich.

Jak wiadomo, podczas rozpra­
wy przeciw Chasklelewiczowi w

Rada Adwokacka stanęła —
Je wiemy bez różnicy poglądów 

powodu politycznych — na tym jedynie 
zawodo- słusznym stanowisku, że próby te- 

roryzowania obrońców podważa­
ją cały sens instytucji obrońców, 
jako takiej, — instytucji, która sta 
nowi czynnik niezbędny i koniecz­
ny w  życiu każdego społeczeńst­
wa cywilizowanego.

Krakowianin prezesem
Międzynarodowego Zw. Adwokatów

W Paryżu obradował ostatnio 
kongres Międzynarodowego Zw. 
adwokatów. Ta największa mię­
dzynarodowa korporacja adwoka­
cka liczy 30.000 członków i sku­
pia w  sobie reprezentantów 
wszystkich kontynentów.

W  kongresie, który zakończy! 
się ostatnio, uczestniczyli reprezen 
tanci 23 narodów Europy, Amery­
ki i  Afryki. Tym razem nie były re­
prezentowane Chiny i Japonia.

Prezesem Związku na rok 1937 
— 38 został wybrany adw. dr. Ro­

wiński z Krakowa. W ybór prezesa 
zapadł jednomyślnie. Dr. Rowiński 
był dotychczas wiceprezesem M ię­
dzynarodowego Związku Adwoka­
tów.

Obrady kongresu odbywały się 
w Pałacu Sprawiedliwości. Zagaił 
je minister sprawiedliwości tow. 
Auriol. Przedmiotem obrad były 
kwestie natury zawodowej. Dr. Ro 
wiliski został przyjęty po wyborze 
przez prezydenta republiki Lebru- 
na na specjalnej audiencji .

w stolicy i w Krakowie
.Agencja Agrarna" podaje, iż
Warszawie został zawiązany 

komitet organizacyjny Klubu De­
mokratycznego, którego przewod­
nictwo objął senator, profesor dr. 
Mieczysław Michałowicz. W skład 
Klubu wejdzie szereg wybitnych 
działaczy z  kół legionowych, peo-

wiackich oraz wolnych zawodów.
Podobny komitet powstał rów­

nież w Krakowie, a na jego czele 
stanęli płk. Wojakowski i b. sen. 
prof, Sieńko. W  najbliższym cza­
sie powstaną podobne komitety w
innych miastach.

Straszna katastrofa b ie la w a
w  R u m u n i i

W pobliżu dworca Ciucea w Ru­
munii na lin ii wiodącej od granicy 
węgierskiej do Bukaresztu pociąg 
pośpieszny idący od granicy wpacii 
na pociąg towarowy.

4 wagony pociągu pośpiesznego

przewróciły się i uległy rozbiciu. 
Z pod szczątków wagonów wydo­
byto już 10 trupów. 22 pasażerów 
ciężko rannych przewieziono do 
najbliższego szpitala. (PAT.)

W Argentynie spadły śniegi
śniegi, które spadły niespodzie- żerów dwóch autobusów w liczbie 

wanie w  prowincji Kordoba, wy 120 osób. Od niedzieli o autobusach 
wołały zaburzenia w komunikacji, tych nie ma wiadomości.
M. in. panuje obawa o los pasa-{

Proces hitlerowców o zabójstw®

n ik  P P S . w id a ć  b a rd z o  „ k o c h a  
w o je w o d ę  G ra ży ń sk ieg o " ...

A ż  r ę c e  o p a d a ją .  T o  m a  b y ć  o d ­
p o w ie d ź ? !  Z a s trz e g l iśm y  s ię  w y ­
ra ź n ie ,  że p .  G ra ż y ń s k i n a s  n ie  in ­
te re s u je  w ca le . Z a p y ta l i ś m y  n a to ­
m ia s t „C zas" , c zy  to  p rz y z w o ic ie  w 
d o b ie  p ro w o k a c y j  h itle ro w c ó w  
z w a la ć  w szystko na  polskie  czy n ­
n ik i .  T n  k w e s t ja ,  ła s k a w i p a n o ­
w ie !  „ M ię d z y n a ro d ó w k a "  n ic  do  
tego  n ie  m a . P p .  h i t l e r o f i le  (w  p o ­
lity c e  z a g r a n ic z n e j)  za  b a rd z o  s ię  
z a g a lo p o w a li i  o  P o lsce  z a p o m ­
n ie li!

H IT L E R Y Z M  —  T O  W O JN A ! 

W  P r a d z e  u k a z u je  s ię  c iek a w e
p ism o , co ś w  r o d z a ju  m ie s ię c z n i­
k a , p .  t .  „ D ie  d r i t te  F r o n t" .  J e s t  
to  p ism o  t .  zw . „ c z a rn e g o  f r o n ­
tu " ;  r e d a g u je  O . S t ra s se r .  W  o s ta ­
tn im  (6 )  n u m e rz e  z n a jd u je m y  in ­
te re s u ją c y  a r ty k u ł  S t ra s s e ra  p .  t .  
. .H it le r  d re p c z e  n a  m ie js c u "

A u to r  s tw ie rd z a , że  z a g ra n ic z n a  
p o li ty k a  h i t le r y z m u  —  T O  W O J­
N A .

A u to r  p rz y p o m in a , że  p rz e d  
4 la ty  s ta w ia ł  k w e s t ię  a l te r n a ty w ­
n ie :  a lb o  re w o lu c ja  so c ja l is ty c z n a  
w  N ie m c z e c h , a lb o  w o jn a . O b ec ­
n ie ,  p o  n o c y  B a r t ło m ie ja  1934  r . ,  
p o  z b ro je n ia c h  35 r . ,  p o  m a rs z u  
do  N a d r e n i i  w  r .  1936 , p o  g o e rin -  
g o w sk im  p la n ie  g o sp o d a rk i 
je n n e j  1937 r ., —  n a w e t ś le p ie c  
w id z i, ż e  w  t e j  a l te r n a ty w ie  sz an ­
se  p rz e s u n ę ły  s ię  n a  rze cz  w o jn y !  
D u że  z n a c z e n ie ,  p o w ia d a  a u to r ,  
m a ją  c z y n n ik i p s y c h o lo g ic z n e  
o so b a  sa m eg o  H i t le r a .  H i t l e r  b o ­
m e m  n ie  d i c e  b y ć  „ je d n y m  
s p a d k o b ie rc ó w  B is m a rc k a " — 1 
je  s ię  b u d o w n ic z y m  W ie lk ic h  
N ie m ie c , P A N E M  E U R O P Y . D la - 
tego  w ła śn ie  w szy s tk ie  n a d z ie je ,  
że  H i t l e r  s ta n ie  s ię  „ ro z s ą d n ie j­
sz y " , są  b e z p o d s ta w n e !  W szy s tk o , 
c o k o lw iek  H i t l e r  r o b i ,  to  ty lk o  
ś r o d e k  do  c e lu , a  te n  c e l  je s t  d la ń  
ta k  św ię ty , ż e  k a ż d y  ś r o d e k  w yda- 
je  s ię  d o p u sz c z a ln y m .

D ru g im  c z y n n ik ie m  je s t  mło­
dzież. J e s t  j e j  w  N ie m c z e c h  3 m i­
l io n y . N ie  p o s ia d a  p rz y sz ło śc i go­
sp o d a rc z e j.  C b c e  n a g ro d y  za  sw ą 
,n a ro d o w ą "  p o s ta w ę . H i t l e r  m u s i 

n a re sz c ie  c o ś z  n ią  u c z y n ić . J e ś l i  
n ie  z u ż y tk u je  j e j  d la  w o jn y , m o ż e  
o n a  s ta ć  s ię  n ie b e z p ie c z n ą  d la  r e ­
ż im u .

T e c h n ik a  z b ro je n io w a  je s t  d a l­
szą p rz y c z y n ą  w o je n n e j  o r ie n ta -  

T a  te c h n ik a  ro z w ija  s ię  n a  
św iecie  w  te m p ie  n ie z w y k ły m . W  
c ią g u  5— 10 l a t  b r o ń  j e s t  p r z e s ta ­
rz a ła  (w  n ie k tó r y c h  d z ia ła c h  o- 
k re s  j e s t  k r ó ts z y ) .  C z y li że  je ś li  
H i t le r  n ie  z ao z n ie  w o jn y  z a ra z , 
b o g a tsze  p a ń s tw a  z a  k i l k a  l a t  b ę ­
d ą  p o s ia d a ły  b r o ń  le p sz ą , a  d o ­
ró w n a ć  im  N ie m c y  ju ż  n ie  p o t r a ­
f ią . T y m c z a se m  s y tu a c j a  f in a n s o ­
wa s ta je  s ię  b a rd z o  p o w a ż n ą . H i­

t le r  w y d a ł  n a z b r o je n i a  D O  40  M I­
L IA R D Ó W  M A R E K . C o d a le j?  
D a lsze  tr z y m a n ie  s ię  n a  p o d o b ­
n y m  p o z io m ie  —  to  a lb o  g ig a n ty - 
ozne z a d łu ż e n ie  s ię , a lb o  obniże­
nie poziom u  ż y c ia  s z e ro k ic h  m as. 
Już  d z is ia j w id z im y , że  z a r o b k i  
p o z o s ta ją  n a  d a w n y m  p o z io m ie , a  

r o s n ą ;  c zy li że  realne zarob­
k i spadają. P o d s ta w ą  r e ż im u  je s t  
d e m ag o g ia . N ie p o d o b n a  w ięc  d łu ­
go iść  p o  d ro d z e  sp a d a ją c y c h  z a ­
ro b k ó w .

A  m o ż e  z m n ie js z y ć  z b ro je n ia ?  
A le  i  t a  d ro g a  j e s t  n ie m o ż l iw a , bo  
ro z p o c z n ie  s ię  o g ro m n e  b e z ro b o -  

W sz z k  7 0 %  z a m ó w ie ń  n a  f a ­
b ry k a c h , to  z a m ó w ie n ia  p a ń s tw o ­
w e, p rz e w a ż n ie  w o je n n e . P r ó b a  w  
c ią g u  4 - la tk i p rz e jś c ia  ze  z b ro je ń  

„ n a m ia s tk i "  b ę d z ie  ró w n ie ż  
b a rd z o  d ro g a .

W  te n  sp o só b  te re n  d la  g ry  H i-

j ją  —  j e s t  c o ra z  W Ę Ż S Z Y . H i t le r  
p r ó b u je  g ro z ić  r u c h e m  „ n a  le w o "  
— k ie r u j e  sw e le w e  sk rz y d ło  p r z e ­
c iw  S c h a c h to w i i  c ię ż k ie m u  p r z e ­
m y sło w i, g r o z i  u p a ń s tw o w ie n ie m  
4 0 %  a k c y j p rz e m y s ło w y c h , o d e ­
b r a n ie m  z y sk ó w  z b ro je n io w y c h  
i  t  d . A le  p o  n o c y  B a r t ło m ie ja  
34  r o k u  p rz e s u n ię c ie  s y tu a c j i  n a  
le w o  s ta ło  s ię  n ie m o ż liw y m .

P o z o s ta je  w ię c  d r e p ta n ie  n a  
m ie js c u . W ła śn ie  to  H i t l e r  d z iś  ro ­
b i. . .  A le  c zy  d łu g o  t a k  m o ż e ?  N ie !  
—  i  w ów czas —  k o ń c z y  S t ra s se r—  
p o z o s ta je  je d n o  ty lk o  w y jśc ie : 
w ojna!
70 -T A  R O C Z N IC A  „ K A P IT A Ł U "  

Z a g ra n ic z n a  p r a s a  so c ja l is ty c z ­
n a  p r z y p o m in a , ż e  w e  w rz e ś n iu  
b . r .  u p ły w a  70 l a t  o d  c h w ili w y­
d a n ia  I  te m u  „ K a p i ta łu "  M a rk sa , 
g e n ia ln e g o  d z ie ła , k tó r e  u ja w n iło  
c a ły  m e c h a n iz m  g o s p o d a rk i  k a p i ­
ta l is ty c z n e j  i  c a łą  is t o tę  w yzysku .
W  c ią g u  70  l a t  b n r ż u a z y jn a  n a u ­
k a  e k o n o m ic z n a  z a jm o w a ła  s ię  
,ro z b ija n ie m "  te g o  d z ie ła  —  i  im  

w ię c e j „ r o z b i ja ła " ,  ty m  sz e rsz y  i 
w p ły w  w y w ie ra ło  n ie ­

ś m ie r te ln e  d z ie ło . I  w  k o ń c u  p o ­
w a ż n ie js i e k o n o m iś c i b u r ż u a z y jn i  
m u s ie l i  p rz y z n a ć  ( S o m b a r t  n p . ) ,  
że  d z ie ło  je s t  g e n ia ln e . N a w e t 
w ó d z  p o lsk ie g o  O N R -u  p .  M os- 
d o r f  n ie d a w n o  r z u c i ł  o d  n ie e h c c -

e łó w k o : „ g e n ia ln y  M a rk s" , 
m ie sz n e  n a tu r a ln i e  s ą  p r e te n -  
b o ls z e w ik ó w  p rz y w ła sz c z y ć  so­

b ie  „ K a p i ta ł" ;  p a t r z  n p .  a r ty k u ł  
w e  w rz e ś n io w y m  n u m e rz e  „ B o l­
sz e w ik a " .

j e s t  t a k ż e  ta lm uT tycz- 
u sto su m k o w a n ie  s ię  d o  te g o  

d z ie ła . A le  do  d z iś  d n ia  zac b o w a -
sw e z n a c z e n ie .

ARTYŚCI W ZSSR.
„ Iz w e s tia "  z 18 b . m . p o św ię c a ­

j ą  f e l i e to n  b r a c i  T U R . „ O d c h y le ­
n io m  g en iu szó w " , t .  z n . o b y c z a ­
jo m  z n a c z n e j c zę śc i so w ie c k ie j a r ­
ty s ty c z n e j c y g a n e r i i .  P i ja ń s tw o , 
c h u lig a ń s tw o , ro z p u s t a .  O to  n p . 
p o d c z a s  p o b y tu  n a  D a le k im  
W sch o d z ie  m o sk ie w sk ie g o  te a t r u  
a rty s ty c z n e g o  w ic e d y r e k to r  F a j i  
p ró b o w a ł z g w a łc ić  p e w n ą  w sp ó ł­
p ra c o w n ic z k ę  G . M ie jsc o w y  K o ­
m i t e t  z a k w a l if ik o w a ł te n  o h y d n y  
w y b ry k , ja k o  „nie pow ażne usto­
sunkow anie się do  pocałunków"... 
A lb o  in n y  f a k t :  a r ty s ta  t e a t r u  w 
T u lę  L is tó w  p o s ia d a  aż  5 żo n  w  

tych  m ia s ta c h  i  z  j e d n a k ą  e- 
n e rg ią  u k r y w a  s ię  p r z e d  n im i 
w szy s tk im i. A u to r z y  p r z y ta c z a ją  
ta k ic h  fa k tó w  c a le  m n ó s tw o . O p i- 

t j ą  n p .  c h u lig a ń s k ie  w y cz y n y  
p o e ty  O rie s z in a  w G a g ra c h  w  d o ­
m u  o d p o c z y n k o w y m . A u to r z y  żą ­
d a ją  p o ło ż e n ia  k r e s u  p o d o b n y m
w y b ry k o m  i p rz e s tę p s tw o m .

K.CZ.

Ib informaclii
„Czas" stał się w prost n iepraw ­

dopodobnie nerw ow y. W szędzie  
szuka  ta jem nic, niepokojów , kom- 
binacyj, przem ian , rozgrywek, 
kłopotów , zaw ikłań  i  t .  d ., i  t. p .

Z  num eru  wczorajszego „Cza­
su"  dow iedzieliśm y się, że  w  „ko­
łach lew icow ych" p a n u je  w ie lk i 
„niepokój" z  pow odu spotkania  
b. marszałka S e jm u  i  prezesa  
N . K . W . Str. Ludowego ob . M a­
cieja Rata ja  z  ks. prym asem  
H londem .

A leż, m o i panow ie; to  jakieś  
nieporozum ienie: śm iem y  zapew ­
nić, że  „KO ŁA LE W IC O W E "  
N IE  O D C ZU W AJĄ N A JM N IE J­
SZEG O  „NIEPOKOJU".

D opraw dy! „Czas" —  n a  stare  
lata —  nie  pow in ien  bawić się U 
sensacje tak... p rym ityw ne.

A R .

Sąd Apelacyjny w  Poznaniu za­
tw ierdził wyrok Sądu Okręgowego 
w  Lesznie na sesji wyjazdowej w 
Śmiglu, skazujący członków „Jung 
deutsche Partei", Wilhelma Neu- 
manna na 3 lata więzienia i 160

T.SPIEGELGLAS ŚW.JERSKA38.2 
przy Nalewkach

H u rt — D e ta l

zł. kosztów, Pawła Linkego na 1 
rok więzienia j  40 zł. kosztów 0- 
raz Ottona Linkego na 10 miesię­
cy więzienia i  10 zi. kosztów za za 
bójstwo w  wyniku wywołanej 
przez nich awantury w dn. 25 ma­
ja  b. r. w  Kotuszu (pow. Kościan) 
23-letniego Gracjana Jurgi i cięż­
kie poranienie Ignacego Cielebą- 
ka. (PAT)..

Ogień i woda pogodziły sio 
Pożar z przyczyny... wylewu

ylewy rzek w północnych Wło­
szech spowodowały wiele szkód. Nie­
zwykle ciekaw}' wypadek miał miej. 

v okolicy Mediolanu, gdzie rzeka
Laanbro, po  w ystąp ien ia  z  brzegów, 

za la ła  piw nice, w  k tó re j złożone były sk ład  m a teria łów  draewnych.

większe ilości niegaszonego wapna. 
Wapno w połączeniu z wodą wytwo

rzyło tak  w ielki żar, że pow stały c 
gień wywołał pożar budynku fabrycz­
nego. Pastwą płomieni padł m . in.



ro (o powtarzać to, io już było?
l i i  za w o d o w y . T a k  te ż

S c i  J ~ P 05*1? ” ’ ’  1 T o m a s z k ie w ic z  i

c z y c h "  z w ią z k ó w  ' Ieg,° k o le £ a D ług osz. C zyż  m am

k ie w ic z  i  D łu g o sz  —  w  czasie , 
p o p rze d za ją cym  p o w s ta n ie  Z Z Z  
M  o w y c h  to  czasach te ż  k o n ­
so lid o w a n o  i  je d n o czo n o  „ p a ń ­
s tw o w o  - tw ó rc z e ”  c z y n n ik i w  
ru c h u  ro b o tn ic z y m . A  co  z te go  
w y n ik ło ?  M a ra z m , d e p ra w a c ja  
w ś ró d  t .  zw . o g ry z k ó w , k tó re  w  
p o g o n i za le p szym  u s ta le n ie m  
ż y c ia  d la  n ic h  sam ych  —  n ie  
m ia ły  o d w a g i w y t r w a ć  na  da ­
w n y m  s ta n o w is k u  id e o w y m . O - 
p u s z c z a ły  te  „o g ry z k i”  szereg i 
k la s o w y c h  z w ią z k ó w  z a w o d o ­
w y c h . A  b y ło  ty c h  „u c ie k in ie ­
rów . w ła ś c iw ie  n ie w ie lu . Z n a ­
cz n ie  w ię c e j g ru p o w a n o  w  ro z b i 
ja c k ic h  z w ią zka ch  ty c h , k tó rz y  
usu n ię c i, z o s ta li za  różn e  w y ­
k ro c z e n ia  n a tu ry  m o ra ln e j. B y ­
liś m y  p ó ź n ie j ś w ia d k a m i, ja k  
p . T o m a s z k ie w ic z a  i  in n y c h  w y ­
k lu c z o n o  z Z Z Z -tu . P rz y p o m in a ­
m y  sob ie  s to s u n k o w o  n ie d a w n e  
czasy s w a ró w  i  k łó tn i  w ś ró d  r ó ­
żn ych  „z je d n o c z e n io w c ó w ” . 
W s z y s tk o  to  ju ż  b y ło  i po zo s ta ­
w i ło  p o  sob ie  w  szeregach r o ­
b o tn ic z y c h  n ie sm a k  i  o b u rze n ie . 
C zym  są ró żn e  g ru p y  t  zw . ro z ­
ła m o w e  —  n ie  p o trz e b u ję  o  te m  
p isa ć . W  na szych  oczach l i k w i ­
du ją  s ię  po d  w p ły w e m  ro zu m u  
i  po czu c ia  in te re s u  k laso w eg o  
m as  ro b o tn ic z y c h  P o ls k i. N ie  
z a b ie ra łb y m  g ło su  w  te j sp ra ­
w ie , w y c h o d z ą c  z za ło że n ia , że 
to ,  c o  skaza ne  je s t na  zag ładę, 
u m rz e  i  ta k  n a tu ra ln ą  śm ie rc ią , 
g d y b y  n ie  o ko lic z n o ś ć , że  znó w  
te ra z  n a  w id o w n ię  w y p ły n ą ł te n  
sam  p . L e o p o ld  T o m a s z k ie w ic z  
z  n ie o d łą c z n y m  s w o im  p rz y ja ­
c ie le m  p . W ła d y s ła w e m  D łu g o ­
szem  i  z n o w u  ta k  sam o, ja k  w  
z a ra n iu  tw o rz e n ia  Z Z Z -tu  p o ­
s łu g u ją  się c i  p a n o w ie  o p ie ką  
w ła d z , ro z s y ła ją  k w e s t io n a r iu ­
sze, ja k o  ..W y d z ia ł R o b o tn ic z y  
C e n tra l i  O b o zu  Z jed n o cze n ia  
N a ro d o w e g o ” . W p ro s t zastana- 
w ia ją o e m  je s t, ja k  lu d z ie  in te l i ­
g e n tn i n ie  m og ą  z ro z u m ie ć , iż  
n a  ko m e n d ę  n ie  m ożn a  tw o rz y ć  
żadne j spo łeczn e j o rg a n iz a c ji a 
te m b a rd z ie j.... z w ią z k ó w  z a w o ­
d o w ych .

K to ś  k ie d y ś  p o w ie d z ia ł sob ie 
ta k  i  p o p e łn i ł  g łu p s tw o  —  m n ie j 
sza o re m in is c e n c je  o s o b is te j 
s k o ro  PP S. je s t s iln ą  o rg a n iza ­
c y jn ie  i  m a  „ p o d  s w o im i w p ły ­
w a m i"  z w ią z k i z a w o d o w e , to  
s tą d  w y p ro w a d z ić  n a le ż y  w n io ­
sek , że i  ró ż n i „ re fo r m a to r z y ”  
m og ą  tw o rz y ć  p r z y  sw o je j p a r-

k tó re j p a tro n u je  S tro n n ic tw o  
N a ro d o w e , s tro n n ic tw o  ro z p o ­
rząd za jące  zna czn ie  w ię k s z e m i 
w p ły w a m i p o lity c z n e m i w  k r a ­
ju , n iż  p o w ie d z m y  „O z o n "  a p o ­
m im o  to  n ie  m oże s tw o rz y ć  p o ­
w a żn e j o rg a n iz a c ji z a w o d o w e j—  
ro b o tn ic z e j. P rz y k ła d  te n  w s k a  
zuje d o b itn ie , że n ie  w y s ta rc z y  
ch c ie ć  i  z a p o w ia d a ć  „k o n s o lid a  
c ję "  z w ią z k ó w  z a w o d o w ych . T o  
je s t s ta n o w czo  za  m a ło . K la s o ­
w y  ru c h  za w o d o w y  je s t w  P o l­
sce m aso w ą  o rg a n iza c ją , tk w ią  
cą sw e m i k o rz e n ia m i w  tra d y ­
cy jn e j w a lc e  o  b y t  n ie p o d le g ły  
P a ńs tw a . T o  te ż  z ła tw o ś c ią  
ru c h  nasz u p o ra ł s ię z ró żn ym i 
p o m y s ła m i „ s y n d y k a lis ty c z n e -  
m i" ,  ja k o  te ż  z ruch em , k tó re ­
m u  h o łd o w a li  „J a w o ro w s z c z y -

N a szczę śc ie  n a t r a f i  te n ,  k to  o d n a jd z ie  fu r tk ę ,  
k tó r a  d o  n ie g o  p r o w a d z i.  F u r tk ę ,  p ro w a d z ą c ą  
d o  szczęśc ia  w  g rz e  n a  lo te r i i  k la s o w e j  Jest lo s .

O d p r a w a
Jesteśm y ludzie na  ogół spoko  j- 

rozporządzający —  chwalić
Pana Boga —  silnym i nerwam i. 
T y m  n iem n ie j sposób pisania i  
sposób polem izow ania „Naszego 
Przeglądu" m oże zirytować na­
wet człow ieka najspokojniejsze­
go. P ow iem y więc „Naszemu 
Przeglądowi" k ilka  słów do słu­
chu:

1) pochód warszawski klaso­
w ych  zw iązków  zawodowych był 
„pochodem  propagandy" m iesią­
ca września, jako  miesiąca nap ły­
w u  now ych członków  do klasowe­
go ruchu  zawodowego; nie był 
wcale żadną specjalną „manife­
stacją protestacyjną przeciicko  
ekscesom antyżydow skim "; były, 
oczywiście, w  tym  pochodzie i  ha­
sła, skierowane przeciw  wszela­
k im  antysem ickim  wystąpieniom  
pogrom owym , n ie  stanow iły one 
wszakże z  na tury  rzeczy treści na­
czelnej pochodu;

2) gdy N A C JO N A L IST Y C Z N Y  
żydow ski „Nasz Przegląd" o śm ie-, 
la się zarzucać redakcji central­
nego organu Polskiej P artii So­
cjalistycznej, że  je s t ona nieom al 
opanowana p rzez „żywioły szowi­
nistyczne" po lskie, —  to przekra­
cza granice naw et te j  arogancji, z  
k tó re j zresztą słynie;

P o s m u tn ych  d o św ia d cze ­
n ia ch  „s a n a c ji”  w  sp ra w ie  r o z ­
b ija n ia  n a szych  sze re gó w , sądzi 
l iś m y , że n ie  zn a jd ą  s ię ra z  jesz ­
cze  w  P o lsce  lu d z ie  aż ta k  n a i­
w n i,  k tó rz y  zaczn ą  z n ó w  t o  sa­
m o  ro b ić , p o ra ź  n ie  w ie m  k tó ­
ry .  J a k  w id a ć  z  d o k u m e n tó w  
ro z s y ła n y c h  p rz e z  p . T om asz­
k ie w ic z a  i  je g o  ko le g ę  D łu g o ­
sza —  n a u k a  id z ie , n ie s te ty , w  
las, a to  n ie d o b rz e , b o  s ko ń czy  
s ię  i  ty m  ra ze m  ta k  sam o k o m ­
p ro m ita c ją , ja k  s k o ń c z y ły  się 
n ią  w s z y s tk ie  p o p rz e d n ie  im p re  
zy.

K la sa  ro b o tn ic z a  P o ls k i, z o r ­
g a n izo w an a  w  Z w ią z k a c h  Z a w o ­
d o w y c h , z c a łą  b e z w z g lę d n o ś ­
c ią  o d rz u c i z a k u s y  na  je j god­
ność i  so lid a rn o ść  i  s ła ć  b ę d z ie  
p rz y  c z e rw o n y c h  sz ta nd arach  
S o c ja lizm u  p o ls k ie g o . O  to  je s ­
te m  n a jz u p e łn ie j sp o ko jn y .

J . K W A P IN S K I.

3) znam y n ie  od  dziś te  „kawa­
ły"  pew nych  kó ł A RO G AN C ­
K IC H  odłam ów N A C JO N ALIZ­
MU żydowskiego; spotykaliśm y  
się z  n im i —  z  ty m i kaw ałam i —  
jeszcze w  r. 1919 na gruncie m ię­
dzynarodow ym  ;

4) po lsk i ruch  socjalistyczny  
w spółpracuje od  la t lojalnie i 
uczciwie z  żydow skim  ruchem  w -  
cja listycznym  w  Polsce; cen im y  
także  wysoko dużą  pracę całej de­
m okracji żydow skiej w  Polsce;

5) n ie  m am y jed n a k  najm niej­
szego zam iaru tolerować wścibia- 
nia  się do naszych poglądów na  
sprawę żydowską wogóle i  na m e­
tody  propagandowe żydowskiego  
Pen-Clubu w szczególności tych  
grup społeczeństwa żydowskiego, 
Z  K T Ó R Y M I N A S  N IC  A B SO ­
L U T N IE  N IE  Ł Ą C Z Y ;

6) dlatego w ypraszam y sobie to  
wścibianie się w  form ach nieprzy­
zw oitych  i  pow tarzam y to. co ju ż  
pisało w iele p ism  polskich, że  
„Nasz Przegląd" jest ob iektyw nie  
—  w brew  w łasnym  in tencjom , ale 
poprzez w łasną arogancję —  je ­
dnym  z  rozaadników antysem ityz­
m u w  Polsce. O ty m  pow inna w ie­
dzieć  dem okracja żydow ska i  po­
w inna zdać aobie z tego sprawę.

S. K.

W ielki frazes
a m ała  rzeczy w isto ść

Kampania, podjęta ptzes robo­
tniczą spółdzielczość mieszkanio­
wą, a mająca na celu zwrócenie 
uwagi szerokich kół opinii publi­
cznej na coraz groźniejsze konse­
kwencje panoszącej się w Polsce 
nędzy mieszkaniowej, wydala pier 
wsze rezultaty. Pełna urzędowego 
optymizmu „Gazeta Polska”  za­
częła interesować się „jątrzącą 
raną” . Przemówiły do niej liczby, 
suche liczby, opublikowane przez 
Główny Urząd Statystyczny.

Trzon zagadnienia
W artykule wstępnym „Gazety 

Polskiej”  z dnia 8 września b. r. 
zabiera głos p. Maurycy Jaroszyń 
ski, b. wiceminister spraw wewnę 
trznych, a obecnie prezes Związ­
ku Rewizyjnego Samorządu Te­
rytorialnego oraz prezes Związku 
Powiatów, by wziąć pod lupę „ją ­
trzącą ranę”  klęski mieszkanio­
wej. Większa część artykułu p. Ja­
roszyńskiego poświcona jest ra­
czej analizie liczb, ilustrujących 
ogrom nędzy mieszkaniowej w 
Polsce. Aie wnioski, które p. Ja­
roszyński stąd wyprowadza, jak­
kolwiek zawarte w niewielu wier­
szach, posiadają nader doniosłe 
znaczenie. P. Jaroszyński woła 
konkretnie: o takie ułożenie bu­
dżetów publicznych, w  szczegól­
ności zaś budżetów miejskich, by 
sprawa mieszkaniowa znalazła 
tam w pełni uwzględnienie. P. Ja­
roszyński przyznaje, że inicjatywa 
prywatna nie rozwiąże zagadnie­
nia klęski mieszkaniowej, bo się 
je j to po prostu nie opłaca; nie 
widzi zaś — słusznie — powodu, 
by środki publiczne służyć miały 
urentownianiu inicjatywy prywat­
nej na tym polu. W  rezultacie po- 
zostaje jedynie droga akcji publi­
cznej.

To, o czym p. Jaroszyński nie 
mówi, to rozmiary tych środków. 
Ostatecznie lata ostatnie dały pe­
wne wyniki na polu kredytowania 
ze środków publicznych budowni­
ctwa mieszkaniowego. Jeśli w y­
niki te były minimalne w stosunku 
do mnożących się, jak rodziny ro­
botnicze, potrzeb, to nie tylko 
wskutek błędnych zasad polityki 
mieszkaniowej, ale także i po pro­
stu wskutek — niccjoatateuzności 
środków. Aby zaś środki te uczy­
nić dostatecznie wielkimi, trzeba 
by zrobić ostatni krok, którego p. 
Jaroszyński, podobnie, jak cały ze­
spół ludzi, pośród którego umiej­
scowiły go stosunki społeczne w 
Polsce, zrobić nie chce i  nie mo­
że. Trzeba by po środki sięgnąć

tam, gdzie one są; trzeba by więc 
znaleść się po przeciwnej stronie 
barykady.

Pan Starzyński oponuje
Ale p. Jaroszyński okazał się 

mimo wszystko rewolucjonistą w 
stosunku do innego dygnitarza. 
P. Stefan Starzyński, również by­
ły  wiceminister, a dziś komisary­
czny prezydent Warszawy, oraz 
wódz miast polskich z łaski 
OZONU, zajął się kwestią „lecze­
nia jątrzącej rany”  również w „Ga 
zecie Polskiej” , w  artykule wstęp­
nym z dnia 12 września b. r.

Fakt, iż dwaj luminarze oficjal­
nej polityki w  krótkich odstępach 
czasu poruszyli w  tak zasadniczy 
sposób kwestię nędzy mieszkanio 
wej w  Polsce, wskazywałby na to, 
że hasło: „frontem do małych mie 
szkań”  może stać się w najbliż­
szym czasie zawołaniem obozu 
rządzącego, tak, jak ongiś w  uży­
ciu była wieś, i szary człowiek, i 
radosna twórczość. Obawiamy się, 
że nie lepiej, niż na tych hastach, 
wyjdzie nędzarz z polskich przed­
mieść na receptach p. Starzyńskie 
go, który po obszernej reklamie 
dla T. O. R. wystawił weksel na... 
inicjatywę prywatną.

Nie oszczędził p. Starzyński 
przy tej sposobności także robot­
niczej, - „socjalistycznej” , jak pi- 
sze — spółdzielczości mieszkanio­
wej. Dowiedzieliśmy się, że istniał 
kiedyś w  Polsce kurs na spółdziel­
czość meszkaniową i że kurs ten 
był szkodliwy. Po części ma p. 
Starzyński rację. Kursow i. temu i 
zawdzięcza komfortowe mieszka­
nia wielu zamożnych raczej ludzi

Jfedług najnowszych Ba­
dań naukowych, wiele 
chorib powstałe izaka- 
teń pocho' 
schorzałych
ustnej. Pasi 
„ O S S A N '
0-ra łapało 

te niebezpieczeństwa 
przer twe odkaża gte 
właitlwoici, wybiela zę­
by l umacnia dziąsła.

pochodzących za 
tałych zębów I Jamy 

Pasta do zębów 
S A N "  z przeplse ,.s3 
łapałowlcza usuwa g s L . 
ilph.rnlprTPÓstura -u*——-

w Warszawie, którzy umieli od­
powiednio wyzyskać kredyty, 
przeznaczone dla — pożal się Bo­
że — spółdzielczości dość orygi­
nalnego rodzaju. P. Starzyński po 
winien coś niecoś o tym wiedzieć. 
Nie jest natomiast prawdą, jakoby 
w  ‘spółdzielnach robotniczych nie 
mieszkali robotnicy. W  Osediu W.
S. M. na Żoliborzu, które korzy­
stało z drogich kredytów i  drogo 
stosunkowo musiało kalkulować 
swoje mieszkania, mieszka 30# 
pracowników fizycznych (reszta 
to przede wszystkim mało zarabia 
jący pracownicy umysłowi); w  O- 
siedlu W. S. M. na Rakowcu mie­
szka 93# pracowników fizycznych. 
Liczby te zadają kłam argumen­
tom p. Starzyńskiego.

T. 0. R. na cenzurowanym
Powoływanie się na działalność 

Towarzystwa Osiedli Robotni­
czych stanowi jeden z istotnych 
punktów programu p. Starzyńskie 
go. W  interpretacji p. Prezydenta 
nie chodzi tu przy tym o zasadę 
działalności T . O. R., lecz o jej ro­
zmiary. Tymczasem mała rzeczy­
wistość skonfrontowana z wiel­
kim frazesem rozwiewa tę szko­
dliwą reklamę.

Ustalmy więc fakty. Nie jest dla 
nikogo tajemnicą, że zasady dzia­
łalności T. O. R. zostały wywal­
czone długotrwałym i  mozolnym 
wysiłkiem robotniczej spółdziel­
czości mieszkaniowej. Nie mniej 
jednak rozmiary aktywności T. O. 
R. i struktura jego organizacji ka­
żą ruchowi robotniczemu zacho­
wywać jak najdalej idącą rezer­
wę. T . O. R. jest drobną spółką, 
założoną przez Bank GospodarT 
stwa Krajowego i  Fundusz Pracy. 
Prace jego — pożyteczne oo doi 
samej swej zasady — łagodzą mi­
nimalny zaSedwie ockfinek nędzy 
mieszkaniowej w Polsce, albo­
wiem opierają alę na minimalnych 
w sfioounku do potrzeb kredytach. 
Ale to mie wszystko. Na czele T. 
O. R. stoją sami urzędnicy. Jego 
Rada Nadzorcza z samych się 
slkładia mianowańców. Organizu­
jąc T. O. R., nie uwzględniono na 
wet przykładu ubezpieczalni spo­
łecznych, gdzie przynajmniej do 
Komisji Rewizyjnej powoływani 
są przedstawiciele ruchu zawodo­
wego. Na tym tle nie trudno zro­
zumieć represje przeciw inżynie­
rom, którzy mieli odwagę publi­
cznie wystąpić przeciw oenerow- 
skej kołtunerii.

H . K.

Cie n ie

Szosa sandomierska może dziś 
sprawić niespodziankę. W  miarę 
zbliżania się do budującego się o 
środka przyszłej centrali przemy­
słowej coraz silniej uderza niezwy 
kle w ielki ruch, nie tyle komunika­
cyjny, ile pieszy. A  piechury, to 
ludzie przeważnie przybywający z 
daleka, z różnych stron; wygląda 
fo na drugą wędrówkę ludów do 
nowej ziemi przyszłości. Radosna 
wieść o tym, że tu powstaną potęż­
ne fabryki i  dadzą zatrudnienie 
dziesiątkom tysięcy bezrobotnych, 
dotarła —  ja k  to widać po przesu­
wających się drogą przedstawicie­
lach wszystkich prawie ziem pol­
skich —  i do najdalszych kresów 
naszych, ożywiając uśpione bez­
nadziejnością ju tra  umysły nowym 
błyskiem nadziei na pracę.

Poruszył się i Hucuł ze Wschod­
nich Karpat i małomówny Pole- 
szuk i reemigrant - górnik z Fran­
c ji i  wielu, wielu innych; wziął każ 
dy z nich w tobołek kęs chleba i po 
szedł z ubogiego domu, aby zastu­
kać do wrót Pracy.. Niejeden wziął 
i  łopatę na plecy —  jedyne swoje 
narzędzie pracy, może myślał, żc 
tam już łopat zabrakło, tyle jest 
tej pracy...

Pod Warszawą spotykał się W il 
nianin z Poleszukiem, wciągali do 
towarzystwa również na połud­
nie ciągnących Mazurów i powsta­
wały w drodze różnogwarowe gru­
py i  grupki maszerujących na San 
domierz.

Codziennie, jeszcze i  teraz moż­
na je spotkać; sandomierska go­
rączka nie opada — niby magnes 
żelazo — tak ta ziemia ciągnie ku 
sobie ludzi. Są wśród nich i chło 
pi bezrolni i niewykwalifikowani 
robotnicy i  rzemieślnicy — monte­
rzy, elektrotechnicy, ślusarze, tech 
nicy, jest inteligencja — zreduko 
wani urzędnicy, starzy i młodzi, 
ludzie, którzy pracowali przez 
dziesiątki lat i tacy, którzy jesz­
cze pracować nie zaczęli, bo pra­
cy jeszcze nie znaleźli — nie brak 
wśród wędrowców i kobiet.

Równolegle z tą nieprzerwanie 
sunącą falą, w  przeciwnym kie­
runku z południa na północ sunie
— druga. Ludzie idąęy na połud­
nie, spoglądają na idących na pół­
noc. Twarze tamtych są ponure, 
w mgłą zaszłych oczach nie ma ani 
odrobiny wiary w  lepsze jutro. Te 
twarze ożywiała kilka dni temu taz 
sama nadzieja na otrzymanie pra­
cy —  obecnie prysła, bez złudzeń 
i, jak dawniej, patrzy z nich mar­
twota.

Gdy takie dwie w  przeciwnym 
kierunku idące grupy się spotkają
— słychać wołanie.

— Skąd idziecie?
— Z Sandomierskiego
Wtedy przerażenie wkrada się w 

serca piechurów: Jakto, ci wraca­
ją? To i  pracy chyba tam nie ma? 
Chwila ciszy, konsternacja. Ale 
tamci —  doświadczeni, wiedzą, iż 
ci dążą w Sandomierskie. Już n ie -;

jednokrotnie spotykali takie gro­
mady.

— Szkoda ,że tam ciągniecie, 
Pracy tam nie ma i nijak...

Rozpoczynają się narady: wra­
cać, czy iść dalej?

— A  do czegóż ja  wrócę.— za 
stanawia się jeden. Pracy nie 
nie mam, chaty nie mam, to mi i 
wszystko jedno, gdzie głowę na 
noc położę...

Znów rusza gromadka, już nie­
co mniejsza, niż przedtem, ten i 
ów zawrócił. Pozostali wloką się 
dalej, aby na miejscu przekonać 
sie, jak  stoją sprawy. Po drodze 
żywią się tym, co łaska ludzka im 
ofiaruje; spaleni od wiatru i słoń­
ca, zmęczeni docierają wreszcie do 
nowej Mekki pielgrzymów, stają u 
jej bram, oczekując zbawienia. 
Przeważnie się rozczarowują, zba­
wienia nie tak łatwo dostąpią, 
przeważna część przybyszów po 
kilku dniach — jeszcze bardziej 
upadła na duchu — powraca do 
rodzinnych stron.

Przy budowie fabryki Zakładów 
Południowych i kolonii urzędniczej 
zajętych jest obecnie około 3 tys. 
robotników. Z dalszych obiektów 
czteroletniego planu rozpoczyna 
się obecnie budowę magazynów 
dla tejże fabryki w  okolicach Rud 
nika na terenach, zakupionych od 
hr. Potockiego. Budowę wspom­
nianych magazynów użyto jako 
atutu przy likwidacji strajku ro l­
nego. Chłopom powiatu rudnic­
kiego rzucano podczas strajku z 
przejeżdżających prywatnych li­
muzyn ulotki z takim wezwaniem:

„Chłopi I

Zaprzestańcie strajku rolnego. 
Niezadługo rozpoczniemy prace i 
tysiące z was znajdzie zatrudnie­
nie. Czeka was dobrobyt i szczę­
ście, zaprzestańcie strajkować” !

Jeśli szczęście ma w ten sposób 
wyglądać, jak dotychczas?...

Przede wszystkim — sama spra 
wa nabycia terenów pod przyszłe 
centrum. Osiadłym od wieków na 
swoich rolach chłopom, kazano 
pewnego poranku do kilku dni o- 
puścić chaty, płacąc im za morgę 
gruntu zaledwie 700 zł. Płacz i la­
ment rozległy się po wsiach.

— Potośmy wrócili do kraju — 
narzekali dawni Brazylijczycy i 
Amerykanie, —  aby nas teraz w 
ten sposób wypraszać z posiada­
nej ziemi. — Żeby choć na prze­
prowadzkę dali! — żalili się inni 
— za co przeniesiemy nasz doby­
tek? — Ci, którzy mieli konia i 
wóz, mogli sobie z przeprowadzką 
jeszcze jako tako poradzić, ale 
biedni, nie mając pieniędzy na wy­
najęcie furmanek do daleko zaku­
pionych gruntów, zmuszeni zostali 
do sprzedaży za bezcen całego ru­
chomego inwentarza.

Podczas scen rozstania się z za­
grodami i starym, zatwardziałym 
w służbie policjantom przykro by­
ło patrzeć na tych chłopów. Spo­
glądali oni z płaczem na swoje 
strzechą kryte chaty, żegnali się z 
nimi, jak  z nieboszczykami, któ­
rych już więcej nie ujrzą, powta­
rzało się to dziesiątki razy, a ru­
szywszy jeszcze zdała oglądali się 
za drogimi im stronami.

Nie wszyscy chłopi zdecydowali 
się po raz drugi założyć funda­
menty pod chaty. Ci żyją w oko­

licy na komornem u obcych, cały­
mi dniami przesiadują na terenie 
budowy i patrząc na rosnące w ich 
oczach mury gmachów, dla których 
musiano zburzyć ich niskie chatki.

Druga krzywda, to straszliwy 
wyzysk zajętych przy budowie ro­
botników. Skorzystano z olbrzy­
miego napływu chętnych do pra 
cy — głodnych, którzy gotowi byii 
sprzedać swoje siły za co bądź, 
byle utrzymać się na powierzchni 
życia.

Przedsiębiorcy prowadzonych— 
dla Zakładów Południowych—ro­
bót (obecnie jest ich 15) wzajem­
nie przelicytowywali się w dykto­
waniu jak najniższych płac. Do­
szło do tego, że za 12-godzinną 
ciężką pracę płacono niewykwalif 
kowanemu robotnikowi wszystkie 
go 2 zł., nie liczono się zupełnie z 
ustawodawstwem pracy, zatrudnia’ 
no ludzi i podczas świąt i niedziel, 
bez jednego dnia odpoczynku. Je 
śli jakiś śmiałek odważył się pro­
testować, wyrzucano go bez par­
donu: wszak robocze rezerwy 
wciąż płynęły i patrzyły z zazdro­
ścią na pracujących szczęśliwców.

„Szczęśliwiec”  zaś zarabiał 20 
gr. za godzinę. Jeśli nie miał ro­
weru, a na taki luksus rzadko kto 
mógł sobie pozwolić, po skończo­
nej pracy drałował piechotą do do 
mu, nieraz 15 kim.—Przyszedłszy, 
nie miał wiele czasu na spokojne 
połknięcie kolacji, jeśli chciał jesz 
cze spać; —  padał zmęczony na 
barłóg, aby po kilku godzinach 
snu, nie wypocząwszy należycie, 
nie odzyskawszy w pełni utraco­
nych sił — ruszyć znów do orki.

Dopełnieniem miarki rozgory­

czenia robotników stała się podno 
sząca się coraz bardziej drożyzna 
i w rezultacie wybuchł strajk. 
Trudno wprost pojąć, iż właśnie 
w okręgu sandomierskim, słyną­
cym ze zboża i'owoców, właśnie 
w stronach, gdzie hoduje się świ­
nie i bydło, skąd eksportuje się ja ­
ja i masło — właśnie tu powstała 
drożyzna artykułów pierwszej po­
trzeby. W takim np. Rozwadowie, 
odległym o 12 kim. od budujących 
się w Pławie Zakładów Południo­
wych — centralnym punkcie zao­
patrywania się pracowników w 
żywność — kg. słoniny (o horren- 
dum!) kosztuje 2.50 zł., kg. masła 
3.80, l it r  mleka 25 gr. etc. Wspo- 
mianą drożyznę należy wytłuma­
czyć nową pogonią za złotem róż­
nych miejscowych i przybyłych ele 
mentów, — usiłujących wprowa­
dzić w  Rozwadowie i okręgu cen­
tralnym stosunki drożyźniane, jak 
kilka lat temu w Gdyni. Władze, 
niestety,mie zajmują się tymi obja­
wami spekulacji.

Nic tedy dziwnego, iż równo­
cześnie ze strajkiem rolnym i  ro­
botnicy Zakładów Południowych 
porzucili pracę. Walka była ryzy­
kowna, wobec łatwości zdobycia 
łamistrajków z pośród elementu 
napływowego. Dzięki jednak zde­
cydowanej postawie robotników, 
po kilku dniach strajku uwzględ­
niono wszystkie prawie żądania 
robotników, przede wszystkim po­
stulat podwyżki płac. Dziś kwa­
lifikowany robotnik zarabia w Poł. 
Zakładach 1,50 zł. za godzinę, pła­
ce robotników niekwalifikowanych 
podniosły się również znacznie — 
o ok. 50%. M .P .
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4 dywizje chińskie
p r z e r w a ł y  p i e r ś c i e ń  j a p o ń s k i

Dla kogo istnieją Autobusy Powiatowe?

Z chińskich źródeł donoszą, że 
4 chińskie dywizje, które w  ub. 
tygodniu zostały otoczone w oko­
licy Czau - Cza przerwały pierś­
cień otaczających je wojsk japoń­
skich. Dywizje te posuwają się w 
kierunku zachodnim.

W  Chinach północnych należy 
oczekiwać decydującej b itwy w  
najbliższej przyszłości. Armia ja­
pońska przygotowuje ofensywę 
wzdłuż lin ij kolejowych Pekin — 
Hankau i Tientsin — Pukau.

Dotychczasowe zwycięstwa ja­
pońskie były odniesione nad woj­
skami chińskimi nie rozporządza­
jącymi współczesnym wyposaże­
niem pod względem technicznym. 
Tylko cztery dywizje tych wojsk 
należały do rządu centralnego.

Działania wojenne wejdą jednak 
w nową fazę, kiedy Nankin użyje 
w walce z oddziałami japońskimi 
swych tanków i  ciężkiej artylerii.

Korespondent agencji Havasa 
donosi, że ofensywa wojsk japoń­
skich w kierunku na Paotlng - Fu 
weszła w  fazę decydującą. Ze

Ambasador postrzelony
Anglia — zadowolona...

We wtorek w godzinach popo­
łudniowych została slożonu w amba­
sadzie I f .  Brytanii w Tokio odpo­
wiedź na notę brytyjską
zamachu na ambasadora

Jakolwiek treść te j noty nie jest

Włochy przystopują 
do konwencji w Nyon

We wtorek charges d‘affaires' 
Francji i Anglii w  Rzymie Blondel 
i  Ingram udali się do ministra 
spraw zagranicznych Ciano, z 
którym przeprowadzili rozmowę. 
Następnie odbyli wspólną naradę 
i po przeprowadzeniu rozmów te­
lefonicznych ze swymi rządami 
obaj udali się ponownie do 
min. Ciano. Po tej drugiej roz­
mowie ogłoszono następujący ko­
munikat urzędowy:

„W  następstwie uprzedniej roz­
mowy z min. Ciano charges d‘af- 
faires Francji i Anglii po stwier­
dzeniu, że Rządy francuski i an­
gielski zawsze uznawały pozycję
Włoch, jako wielkiego mocarstwa ski o obecnym rozwoju sprawy".

m m i

rozstrzygnie arbitraż
W  trzecim dniu pobytu w  Za­

głębiu Dąbrowskim, arbiter mini­
sterstwa opieki społecznej dla roz­
strzygnięcia zatargu w hutnictwie, 
nacz. Prenier po zebraniu odnoś 
nych materiałów zajął się z kolei 
sporem zarobkowym w  górnic­
twie węglowym Zagł. Dąbrow­
skiego.

Nacz. Prenier konferował z gór­
niczymi związkami zawodowymi 
i  przemysłowcami, zapoznając się
z ich postulatami. Organizacje traźowa. (PAT).

Według komunikatu PAT

Policyjne granaty
obroną chłopów w Racławicach

W ósmym dniu procesu racławic­
kiego zeznawało 28 świadków odwo­
dowych.

Obrona powołała dodatkowo no­
wych dwudziestu kilku świadków w 
celu ustalenia alibi oskarżonych. 
Ogółem więc poza 80 świadkami 
oskarżenia zeznawać będzie w tym 
procesie 180 świadków obrony.

Pierwszy w dniu dzisiejszym ze­
znawał ks. Józef Porada z Kaliny 
Wielkiej. Świadek zeznaje, że osk. 
Mielus w krytyczną niedzielę był 
u  niego w kancelarii parafialnej o 
godz. 10-ej rano, a następnie brał 
udział w procesji. Około godz. 4-ej 
popołudniu świadek podczas nieszpo­
rów zauważył również oskarżonego.

Świadek Stanisław Woźniak zezna­
je, że był on pod zagrodą płk. Sław-

strony japońskiej zapewniają, że 
zajęcie Paoting - Fu jest tylko 
kwestią dni.

Komunikat głównej kwatery ja­
pońskiej twierdzi, że na froncie 
szanghajskim natarcie wojsk chiń­
skich na odcinku Sjawantse zosta­
ło odparte z wielkimi stratami dla

Powstańczy gubenijisiprowincji
kierował akcja terrorystów we Francji

S p ra w a  n ie u d a łe g o  p o r w a n ia  
h is z p a ń s k ie j  r z ą d o w e j ło d z i  p o d ­
w o d n e j  w  p o r c ie  3 r e s t u  z a k re ś la  
c o ra z  sz e rsz e  k rę g i.

W p ra w d z ie  z  p r z e b ie g u  s p r a ­
w y i  z ac h o w a n ia  s ię  o b u  o f ice ­
ró w , t .  j .  k p t .  L a s se ra  i  k p t .  F e r-  
r a n d o ,  d o w ó d có w  o b u  ło d z i  p o d ­
w o d n y c h  h is z p a ń s k ic h , z n a jd u ją ­
c y c h  s ię  w  p o r ta c h  f ra n c u s k ic h  
w y n ik a , ż e  c h o d z iło  o  z aw ła d n ię -

dotychczas opublikowana, zdaje się 
nie ulegać wątpliwości, iż zaspokoi 
ona życzenia rządu brytyjskiego. 
Tekst noty zostanie opublikowany w 
Londynie w czwartek.

śródziemnomorskiego, zapropono­
wali w  imieniu swych Rządów 
aby rzeczoznawcy trzech mocarstw 
zebrali się wkrótce w  Paryżu dla 
ustalenia zmian natury praktycz­
nej, które wprowadzone by zosta­
ły do postanowień, opracowanych 
w Nyon, celem pozyskaniu udzia­
łu Włoch.

Hr. Ciano przyjął do wiado­
mości złożone mu oświadczenia 

i powiadomił obu charges d‘affai- 
res o zgodzie Rządu włoskiego na 
obrady, zaproponowane przez rzą­
dy francuski i angielski.

Równocześnie rząd niemiecki In 
formowany był przez Rząd wło

górników domagają się ogólnej 
podwyżki płac robotniczych, na 
co przemysłowcy się nie godzą.

W związku z tą sprawą dn. 23 
b. m. przybędzie do Zagłębia ay- 
rektor departamentu główny in­

spektor pracy Klott. W  razie nie- 
dojścia do porozumienia w  dro­
dze rokowań bezpośrednich mię­
dzy przemysłowcami a związka­
mi zawodowymi, zatarg rozstrzy­
gnięty będzie przez komisję arbi-

ka przez trzy godziny wraz z oskar­
żonymi Krochmalem j Włodarczy­
kiem i spotkał tam oskarżonych Sto- 
bierskiego i Pieronka. W tym mo­
mencie było dużo ludzi na kopcu, 
którzy nie bali się jeżdżącej na ko­
niach po kopcu policji i  wznosili 
okrzyki demonstracyjne oraz dekla­
mowali i śpiewali.

Św. Aleksander Bielawski widział 
na drodze , pomiędzy posterunkiem 
P. P. a kościołem, jak rzucane przez 
policję granaty dymiące ludzie brali 
do rąk i rzucali z powrotem na od­
dział policji. Inni ludzie obrzucali 
policję kamieniami. Gdy policja usi­
łowała zatrzymać tłum na drodze 
przed koścołem, wtedy ludzie krzy­
czeli: „Nie dać się!".

atakujących. Koncesja francuska 
i  międzynarodowa są pospiesznie 
fortyfikowane, aby zapobiec roz-' 
szerzeniu walk na te tereny.

Japońskie samoloty bombardo­
wały dziś dwa razy lotnisko 
i  hangary w  Kantonie. Strącono 
siedem samolotów chińskich.

c ie  ło d z ią ,  p r z e b y w a ją c ą  w  p o rc ie  
B r e s tu  i  ty lk o  in te r w e n c ja  je d n e ­
go m a ry n a r z a , u k r y te g o  w k o p u le  
ło d z i  p o d w o d n e j  d o p ro w a d z i ła  do 
s tr z e la n in y  i  ś m ie rc i je d n e g o  z 
H isz p a n ó w , k tó r z y  p r z y b y li  n a  
ło d z i  ty m  n ie  m n ie j  je d n a k  a re sz ­
to w a n ie , k tó r e  ^ S p ro w a d z i ło  do 
p r z y tr z y m a n ia  6 -c iu  u c z e s tn ik ó w  
w y p ra w y  n a  o g ó ln ą  ilo ść  12 -tu  i 
z e z n a n ia  a re sz to w a n y c h  z a c zy n a ­
j ą  c z y n ić  sp ra w ę  c o ra z  p o w aż ­
n ie js z ą .

D o p ro w a d z iły  o n e  m . in .  do  a re ­
sz to w a n ia  m a jo r a  T ro n c o so , k tó ­
ry , ja k  s ię  o k a —• j e ,  j e s t  n ie  ty lk o  
k o m e n d a n te m  w o je n n y m  I ru n u ,  
a le  g u b e rn a to r e m  w o je n n y m  ca­
ł e j  z d o b y te j  p rz e z  w o jsk a  gen . 
F ra n c o  p ro w in c j i  G n ip o z co sa .

A re sz to w a n y  w  P a r y ż u  b r a t  sa- 
b ite g o  u c z e s tn ik a  w y p ra w y , M i­
k o ła j  G a h a r in -G o n i m ia ł  z łożyć  
o b sz e rn e  z e z n a n ia ,  tw ie rd z ą c  ja ­
k o b y  z a ró w n o  je g o  z a b ity  b r a t ,  
j a k  i  o n  s a m  b r a l i  u d z ia ł  w  o r ­
g a n iz o w a n iu  z a m a c h ó w  b o m b o ­
w y ch , c zy  to  n a  o k r ę ty  h is z p a ń ­
s k ie  w p o r ta c h  f ra n c u s k ic h , czy  
te ż  n a  tu n e l  w  P i re n e j a c h ,  p r z e ­
c h o d z ą c y  p rz e z  g ra n ic ę  f r a n c u ­
sk o -h isz p ań sk ą .

Z aró w n o  a re sz to w a n y  G o n i, 
j a k  i  i n n y  o s o b n ik  p rz e s łu c h iw a ­
n y  p rz e z  p o lic ję ,  k tó r e g o  n a z w i­
sko  tr z y m a n e  j e s t  d o ty c h cz as  w  
ta je m n ic y , m ie l i  z az n ac zy ć , ż e  p o ­
le c e n ia  co d o  d o k o n y w a n ia  ty c h

Hiszpańskie rządowe
szykują się do decydującej bitwy

ILANES (PAT). We wtorek, ko­
rzystając z polepszenia się wa­
runków atmosferycznych, lotnicy 
powstańczy bombardowali na 
froncie asturyjskim szereg obiek­
tów wojskowych, przeważnie na 
południowy wschód od Riba de 
Sella. Równocześnie ostrzeliwały

W ystawa p. t. „Życie L iterackie”
podczas Festiwalu sztuki w Warszawie

W lokalu Polskiej Polskiej Akademii 
Literatury w Warszawie, odbędzie »ię 
w  dniach od 2 do 10 października r . b. 
b fidzo ciekawa wystawa pod nazwą 
„Życie literackie1'.

Wystawa zobrazuje twórczość pisa­
rzy żyjących oraz pracujących obecnie 
i  zawierać będzie dzieła około 100 pol­
skich pisarzy współczesnych. Prace ah- 
torów ugrupowane będą w następują-

Kronika bielsko-bialska
Zgromadzenie Zlotowe

We czwartek, dnia 16 września 
1937 r. o godz. 17-ej w  sali Domu 
Robotniczego w  Bielsku odbyło 
się zgromadzenie wyjeżdżających 
na Ogólnopolski Zlot Młodzieży 
do Warszawy.

Przewodniczył przewodniczący 
okręgowego komitetu zlotowego, 
to w. Rozntr. Regulamin Zlotu i 
sprawy techniczne połączone z wy 
jazdem na ten Zlot zreferowali

Strajk demonstracyjny
W  dniu 16 września r. b. 

morzutnie wybuchł strajk w  fa­
bryce wełny czesankowej „Vas- 
lauer" w  Białej na dwóch oddzia­
łach, a to niciam i i zw ijki. Strajk 
wybuchł dla zademonstrowania 
przeciwko nieludzkiemu obchodzę 
niu się nadzorujących pracy. W 
tym wypadku przeciwko dozorcy 
Bratkowi.

Po dwugodzinnym strajku przy 
udziale sekr. Związku, tow. Zawie

Mówiąc o strajku w Autobusach 
Powiatowych trzeba zająć się rolą, 
jaką odegrał kierownik przedsiębior 
stwa inż. Sender.

Nazwisko to nie obce opini pu­
blicznej. P. Sender był głównym 
oskarżonym w głośnej aferze moto­
ryzacyjnej. Od odpowiedzialności są 
dowej, co prawda został zwolniony, 
ale Sąd polecił pociągnięcie go do 
odpowiedzialności dyscyplinarnej 
najdalej idącymi konsekwencjami.

z a m a c h ó w  o trz y m y w a li o d  sz e fa  
2-go o d d z ia łu  w  d o w ó d z tw ie  I r a ­
n u , k p t .  I b a r e z a  i  o d  m jr .  T r o n ­
coso.

A re sz to w a n ie  m jr .  T ro n c o so  od ­
b y ło  s ię  w  n a s tę p u ją c y c h  o k o lic z ­
n o śc ia c h : D o w ied z ia w sz y  s ię  o 
a re sz to w a n iu  sw ego  sz o fe ra  n a ­
z w isk iem  P a r e l l a ,  k tó r y  b r a ł  u - 
d z ia ł w  w y p ra w ie  n a  łó d ź  p o d ­
w o d n ą  w  B re sc ie , m jr .  T ro n co so  
p r z y b y ł  z I r a n u ,  z a o p a trz o n y  j a k  
z w y k le  w  p a s z p o r t  d y p lo m a ty c z ­
n y  do  H e n d a y e , d o m a g a ją c  s ię  od  
w ła d z  f ra n c u s k ic h  z w o ln ien ia  
sw ego  sz o fe ra , k tó r y  a re sz to w a n y  
b y ł  n a  d ro d z e  d o  g ra n ic y  h is z p a ń ­
s k ie j  w  cza s ie  g d y  w ió z ł sw ym  
a u te m  n ie o f ic ja ln e g o  p rz e d s ta w i­
c ie la  g e n . F ra n c o  n a  F r a n c ję  k s . 
d e  Limes.

M jr .  T ro n c o so  in te rw e n io w a ł  
b a rd z o  k a te g o ry c z n ie  i  o s tro .  
N ie  w sk ó raw szy  je d n a k  n ic  z a p o ­
w ie d z ia ł, że  p rz y b ę d z ie  p o w tó r ­
n ie  w ie cz o re m . K ie d y  w ie cz o re m  
m jr .  T ro n c o so  z o r ie n to w a ł  s ię , że  
je m u  sa m e m u  g ro z i a re sz to w a n ie , 
o d p o w ie d z ia ł z e  sw e j s tro n y  groź ­
b a m i, z a p o w ia d a ją c , że  w  ra z ie  
a re sz to w a n ia  go , w ła d ze  p o w s ta ń ­
cze  b ę d ą  m o g ły  o d p o w ie d z ie ć  a re  
sz to w a n ie m  k o n su ló w  f ra n c u s k ic h  
n a  te re n a c h , z a ję ty c h  p rz e z  w o j­
ska  g e n . F ra n c o .

W o b e c  s z e re g u  z e z n a ń  o b c ią ż a ­
ją c y c h , z a rz u c a ją c y c h  m u  o rg a ­
n iz a c ję  z a m a c h ó w  b o m b o w y c h ,

tę miejscowość wojenne okręty po 
wstańcze.

Lotnicy powstańczy donieśli, że 
przeciwnik ściąga swe wojska do 
Covadonga i Riba de Sella z za­
miarem wydania na tym odcinku 
decydującej bitwy.

c;ch działach: powieść i  nowela, poe­
zja i  dramat, krytyka literacka w dzień 
nikach, czasopisma literackie i  krytyka 
literacka w dziennikach, regionalny 
ruch literacki -iraz dzieła z dziedziny 
prawa autorskiego.

Obok książek wystawa zademonstru­
je  wiele fotografii i  autografów auto­
rów wystawionych dzieł.

ttow. Pysz i Urbaniec. Pociąg z 
Bielska do Warszawy wyjedzie w 
sobotę 25 września b. r. o godz. 
9-ej wieczór. Udział w  Zlocie z 
Białej — Bielska i  okolicy bierze 
700 towarzyszy i  towarzyszek, w 
tym 400 turowców i  Siłaczy z 3 
orkiestrami.

Po dyskusji zebrani przyjęli do 
wiadomości regulamin i  uchwalili 
podporządkować się mu.

ruchy, spór załatwiono polubow­
nie. Dyrekcja przyrzekła, że w ra 
zie nowego zażalenia ze strony r-o 
botnic i robotników na dozorcę 
Bratka, ten zostanie przez firmę z 
pracy zwolniony.

Nauczka ta niechaj będzie prze, 
atrogą dla wielu innych gagat- 
ków w  tutejszych firmach, którzy 
na robotnika czy robotnicę patrzą 
z góry i  lekceważąco.

(Postanowienie Sądu Apelacyjnego 
z dnia 10. IV.1937 r. Nr. sprawy 
III.I K. Z. 116/37).

Pan ten z łaski i  wyboru przewod­
niczącego Wydziału Powiatowego zo­
stał kierownikiem tak  poważnego 
przedsiębiorstwa o dużym znaczeniu 
dla osiedli podstołeeznych.

Urzędowanie zaczął od szukania 
oszczędności. I naturalnie sięgnął do 
uprawnień pracowniczych. Na tym 
skoncentrował cały swój wysiłek, za-

p o p e łn io n y c h  n a  te ry to r iu m  F r a ń  
c j i  p rz e c iw k o  o k r ę to m  rz ą d o w y m , 
h is z p a ń s k im  o r a z  w y sy ła n ie  m a ­
te r ia łó w  w y b u ch o w y c h  d o  F r a n ­
c j i ,  m jr .  T ro n c o so  —  a cz k o lw iek  
n ie  a re sz to w a n y  o f ic ja ln ie  —  zo ­
s ta ł  je d n a k  z a trz y m a n y  n a  te ry to ­
r iu m  f ra n c u sk im .

W ła d z e  f ra n c u s k ie  p o p ro s i ły  
i, a b y  z e c h c ia ł sp ę d z ić  n o c  w 

h o te lu  w  H e n d a y e  p o d  d y s k re t­
n y m  n a d z o re m  in s p e k to ró w  p o li-  

W  p o łu d n ie  m j r .  T ro n c o so  
z a p ro sz o n y  z o s ta ł  p o n o w n ie  do 
k o m is a r ia ty  w- H e n d a y e , gdz ie
p rz e s łu c h iw a n o  go p rz e z  i 
d łuższy .

W  P a r y ż u  p o ja w iły  s ię  w  c ią g u  
d n ia  p o g ło sk i ja k o b y  w  z w iąz k u  
z  z a trz y m a n ie m  m jr .  T ro n co so . 
w ła d ze  b u rg o sk ie  m ia ły  a re sz to -  

k o n su la  f ra n c u sk ie g o  w  S a n
S e b a s tia n . P o g ło s k a  ta  z o s ta ła  
u rzę d o w o  z d e m e n to w a n a , ty m  n ie  
m n ie j  c a ła  sp ra w a  k o m p lik u je  s ię  
t a k  d a le c e  i  n a b ie r a  ta k ic h  ro z ­
m ia ró w , ż e  w  ra z ie  z a trz y m a n ia  
n a d a l  m jr .  T r o n c o so  p r z e z  w ła ­
d z e  f ra n c u s k ie ,  n a le ż y  s ię  lic z y ć  

p o w a ż n ie js z y m i k o m p lik a c ja m i 
p o m ię d z y  F r a n c ją  i  „ rz ą d e m "  b u r
g osk im .

Ostatecznie władze sądowe w 
Brescie wydały rozkaz areszto­
wania mjr. Troncoso. Będzie on 
przewieziony do Bajonny i  odda­
ny do dyspozycji władz sądo­
wych.

Major Troncoso miał oświad­
czyć, iż bierze całkowitą odpowie 
dzialność na siebie za usiłowanie 
zawładnięcia łodzią podwodną w 
Brescie. Do wykrycia działalności 
mjr. Troncoso na terytorium fran­
cuskim przyczyniły się zeznania 
pewnej kobiety.

Pielgrzymka po śmierC
todz anin spadł z w ęży jasnogórskiei

Na Jasnej Górze w  Częstocho­
wie we wtorek rano jakiś męż­
czyzna wszedł na szczyt wieży 
jasnogórskiej i  przechyliwszy się 
nieostrożnie przez balustradę, 
spadł z wysokości blisko 100 m. 
na dach klasztoru.

Ciało spadającego uderzyło tak

BOKS
MECZ BOKSERSKI POLSKA — 

FRANCJA W WARSZAWIE
Polski Zw. Bokserski zakontrak­

tował mecz bokserski z Francją na 
13 lutego do Warszawy.

Ponadto mecz mecz z Włochami 
odbędzie się 15 stycznia w Łodzi, 
mecz z Niemcami 6 marca w Pozna­
niu. a mecz z Węgrami .24 kwietnia 
w Budapeeszde.

RAN WALCZYĆ BĘDZIE 
W  PRADZE

Zawodowy pięściarz polsko - ame­
rykański Edward Ran otrzymał za­
proszenie na rozegranie meczu w 
Pradze z bokserem czechosłowackim 
Hrubesem. Mecz odbędzie się 8 paź­
dziernika.

PIŁKA NOŻNA
KTO PROWADZI W  REKORDZIE 

BRAMEK
W rekordzie bramek strzelców li­

gowych prowadzi obecnie trzech 
wodników, a  mianowicie Wostal. Wi- 
limowski i Lewandowski. Mają oni 
po 9 bramek. Po 8 bramek zdobyli 
A rtur i  Gendera, siedem bramek 
strzelił Korbas, po 6 bramek Góra, 
Piontek. Matias. Zembaczyński i Ły­
ko, a po 5 bramek Gracz, Szeliga, 
Knioła, Peterek i  Wodarz. Po 4 bram

r  WIADOMOŚCI SPORTOWE - 1

pominając, że trzeba także myśleć 
o linii, a przede wszystkim o... pasa­
żerach.

Nic dziwnego więc, że w przedsię­
biorstwie pogłębił się deficyt, choć 
był to sezon letni, który zwykle da­
wał bardzo poważne dochody.

Przez ciągłe zmiany rozkładów 
jazdy pasażerowie zostali zdezorien­
towani. W dniach o największym 
nasileniu ruchu p. Sender nie da­
wał wozów dodatkowych. Pasażero­
wie gnietli się w wozach, wymyślali, 
ale jednak jechali. Kiedy jednak p. 
Sender zarządził, że wozy o niepeł­
nym komplecie nie mogą ruszać z 
punktu krańcowego (Śródborów), po 
zbawiając tym pasażerów z Otwoc­
ka, Świdrów i dalszych przystanków, 
możności dostania się do autobu­
su — pasażerowie zaczęli autobusy 
omijać. Dzięki tym zarządzeniom ko­
munikacja ograniczyła się właści­
wie do punktów krańcowych. Miesz­
kańcy osiedli, leżących między ty­
mi punktami pozbawieni zostali zu 
pełnie komunikacji. Naturalnie spo­
wodowało to niezadowolenie i  pro­
test ludności powiatu.

Taka polityka musiała doprowa­
dzić do zmniejszenia dochodOw, 
p. Sender zaś zamiast zmienić swą 
politykę usiłował obniżyć płace pra­
cowników o 20%.

Kiedy obniżka płac p. Senderowi 
nie udała się, postanowił „wymie­
nić" personel. Drogą do tej „wy­
miany" miała być redukcja. Obłud­
nie zapewniał o konieczności reduk­
cji, o tym. że redukcja uzdrowi 
przedsiębiorstwo i fc p. A nawet 
laik wie, że zredukowanie szoferów 
i  konduktorów, — to zwiększenie 
deficytu, — bo zwęża się możliwość 
należytej obsługi linni, a zatem i  licz 
ba przewożonych pasażerów spada.

Argument, że jest po sezonie nie 
wytrzymuje krytyki, bo tak  poprze­
dnio, jak  i  obecnie jest na rozkła­
dzie 9 wozów. W aśnie teraz we 
wrześniu potrzeba więcej wozów w 
czasie trwania wystawy w Otwocku.

Widzimy więc, że nic nie przema­
wia za redukcją. Teraz, gdy Wy­
dział Powiatowy w swoim komunika­
cie mówi o złym stanie przedsiębior­
stwa, wolno nam stwierdzić, że istot­
nie nie jest dobrze. Ale czy zamiast 
redukować nie lepiej było zbadać 
przyczyny zmarnowanego sezonu let­
niego i  przedsiębiorstwo uzdrowić?

Nie byłoby wówczas zatargu, na­
tomiast pasażerowie byliby zadowole­
ni z dogodnej i  sprawnej komuni­
kacji, Wydział Powiatowy zaś — 
z dobrze spełnionego obowiązku wo­
bec powiatu i  pracownicy — że pra­
ca ich przynosi pożytek.

silnie, że przebiło dach i  znalezio­
ne zostało na strychu. Śmierć na­
stąpiła natychmiast.

Tragicznie zmarłym okazał się 
35-letni Stanisław Koniarski, za­
mieszkały w  Łodzi, przybyły do 
Częstochowy z pielgrzymką łódz­
ką. f

ki strzelili Skóra Zimmer. Miller, 
Smoczek i Wiechoczek. Nadto jeszcze 
kilkudziesięciu piłkarzy zdobyło po 
3, 2 i  jednej bramce.
MIĘDZYPAŃSTWOWE MECZE 

PIŁKARSKIE
W niedzielnych międzypaństwo­

wych meeczach piłkarskich w Wie­
dniu Austria pokonała Szwajcarię 
4:2, w Budapeszcie Węgry wygrały 
z Czechosłowacją 8:3. w Oslo Nor­
wegia pokonała Szwecję 3:2, zaś w 
Rydze Łotwa wygrała z Estonią 3:1 
(2:1).

TA BELA  L IG O W A
Po niedaieelnych meczach piłkar­

skich o mistrzostwo Ligi państwo­
wej stan tabeli przedstawia się na­
stępująco:

1) Cracoria gier 15. pkt. 22:8, st. 
br. 38:12. 2) Aks 15 22:8, 30:16, 3) 
Ruch 16 21:9 38:19. 4) Wisła 13 
17:9 2913. 5) W arta 14 16:12 28:26, 

‘6) Warszawianka 15 14:16 25:36, 7) 
Pogoń 13 13:13 18:16, 8) ŁKS 15 
12:18 30:29, 9) Garbarnia 15 11:19 
21:36, 10) Dąb 18 0:36 0:54.

LEKKOATLETYKA
ZWYCIĘSTWO

LEKKOATLETÓW SZWEDZKICH
W Berlinie rozegrany został mecz 

lekkoatletyczny Szwecja — Niemcy 
zakończony zwycięstwem drużyny 
szwedzkiej w  stosunku 107:101.



U/ B ie lsk u

Po zabójstwie (im Leona Wanata
11 J a k j o ż  d o n o s il iśm y , w  p ią te k , 
117  w rz e ś n ia ,  d z ie rż a w c a  re s ta u r a -  
j c j i  w  B ie lsk u  ( w o j. Ś lą sk ie )  K a ­
ro l  N o rm a n  z a b ił  w y s trz a łe m  z r e ­
w o lw eru  2 8 - le tn ie g o  ś lu sa rz a , n a ­
szego  to w a rz y sz a  L e o n a  W a n a ta .

L e o n  W a n a t  b y ł  c z ło n k ie m  K la ­
sow ego Z w ią z k u  Z aw o d o w eg o  R o ­
b o tn ik ó w  P rz e m y s łu  M e ta lo w e g o .

W  n ie d z ie lę ,  o  godz . 5 - te j r a n o  
o d b y ła  s ię  n a  m ie js c u  z b ro d n i  w i­
z ja  l o k a ln a  w  o b e c n o śc i w ła d z  z 
p r o k u ra to r e m  S ą d u  O k rę g o w eg o  
z C iesz y n a  n a  c z e le ;  p rz e s łu c h a ­
n o  n a  m ie js c u  św ia d k ó w  i  z a b ó j­
cę —  N o rm a n a  p o e z e m  o d w ie z io ­
n o  go  d o  w ię z ie n ia  S ą d u  O k rę g o ­
w ego  w  C iesz y n ie .

W  n ie d z ie lę  o d b y ł  s ię  p o g rz e b  
ś. p . L e o n a  W a n a ta .  W  p o g rz e b ie  
w z ię ły  u d z ia ł  n ie p rz e l ic z o n e  m a ­
sy  lu d n o ś c i  p r a c u ją c e j  B ia łe j-  
B ie ls k a  i  o k o lic y . O rg a n iz a c je  
P . P .  S . i  c z e rw o n e  h a rc e r s tw o  z 
B ia łe j  w z ię ły  u d z ia ł  w  p o g rz e b ie  
ze  s z ta n d a r e m , i  t a k  s a m o  Z w ią ­
z e k  R e z e rw is tó w  ze s z ta n d a re m . 
P o  w y p ro w a d z e n iu  z w ło k  z  k a p li­
cy  p r z e m ó w ił  do  u c z e s tn ik ó w  p o ­
g rz e b u  to w . A n d rz e j  P y sz .

K o n d u k t  w y ru s z y ł n a  c m en ­
t a rz .  P o r z ą d e k  u tr z y m y w a ła  m il i ­
c ja  P . P .  S . z  B ia łe j  p o d  k ie ro w ­
n ic tw e m  to w . K lim c z a k a .

N a d  g r o b e m  p r z e m ó w ił  p r z e d ­
s ta w ic ie l Z w . R e z e rw is tó w  p . B u -  
tlz ia ł z. B ie ls k a . O jc ie c  z a b ite g o , 
tow . F r a n c is z e k  W a n a t  p rz e m ó w ił

z k o le i  n a d  g ro b e m  sy n a , d z ię k u ­
j ą c  za  u d z ia ł  p o g rz e b ie  i  p ro szą c , 

w szyscy w  sp o k o ju  ro ze sz li 
s ię  do  dom ów . P o c h y li ły  s ię  s z ta n ­
d a ry ;  t r u m n ę  sp u sz cz o n o  do  g ro ­
b u  i  p o sy p a ły  s ię  g r u d k i  z iem i.
T łu m y  w ra c a ły  s p o k o jn ie  do  do­
m u ;  je d n a k  b o jó w k i e n d e c k ie ,  
sp ro w ad z o n e  z o k o lic z n y c h  p o ­
w ia tów , p o c iąg n ę ły  za  so b ą  część 
lu d z i,  zw łaszcza  w y ro s tk ó w , i  u- 
d a ły  s ię  w  k ie ru n k u  m ia s ta ,  ro z ­
b i ja ją c  p o  d ro d z e  p o n o w n ie  szy­
by .

K la sa  r o b o tn ic z a  B ie lsk a -B ia łe j 
z n a n a  p o w sze ch n ie  z e  6iwego w y­
r o b ie n ia  o rg a n iz a c y jn e g o  i  w yso ­
k ie j  k u l tu r y ,  u d z ia łu  w ty c h  ro z ­
ru c h a c h  n ie  b r a ła .

R o d z in a  ś. p .  W a n a ta  c h e ia ła  n- 
rz ą d z ić  p o g rz e b  k o śc ie ln y , lecz  
k le r  b ie ls k i  z u w a g i n a  z ap o w ie ­
d z ia n y  u d z ia ł  w  p o g rz e b ie  o rg a n i­
z a c y j so c ja l is ty c z n y c h  o d m ó w ił, 
tłu m ac zą c  s ię , że w  B ie ls k u  w  n ie ­
d z ie lę  i  św ię ta  n ie  u rz ą d z a  s ię  p o ­
g rze b ó w .

Kenfereiaja P.P.S. 
i XI. Zw. Zaw. w Bielsku

W  z w iąz k u  z z ab ó js tw e m  ś. p. 
to w . L eo n a  W a n a ta  i za jśc ia m i 
a n ty ży d o w sk im i w  B ia łe j —  B iel­
sk u  w  pon ie d zia łe k  d n ia  20 w rz e ­
śn ia  b. r. w  sa l i  D om u  R o b o tn icze ­
g o  w  B ielsku  o d b y ła  s ię  k o n fe ren ­
c ja  m ę żó w  z a u fa n ia  i d e le g a tó w  z

T a b e la  te fe r ii
12-ty dzień ciągnienia 4-e i k lasy 39-ei Loterii Państw .

I i II ciągnienie  
G łówne w ygrane

15.000 z ł . :  51122  9446Ó
10.000 z ł . :  878  10303 18806 

63328 160709
5 .000  r t . :  67610 101111 126422 

178712
2 .000  z ł . :  2433  6779 20831 

30884  36313 55590 72136 112513 
1 1 7 7 8 5 1 3 7 5 6 4  153681 160757 
175684 182342 193750

1.000 z ł . :  377 2300  18845 24117 
25548  43492 47041 48623  57420 
60867 64075  66682 67937  83372 
83510 98102 103611 10G676 
111976 114946 116522 129251 
154761 156731 159859 183574 
189882 194354

W ygrane po 209 zł.
23 56 83 125 257 354 448 536 669 

990 1592 753 67 70 976 2080 224 315 
69 408 527 630 63 84 701 65 908 3150 
221 371 446 659 880 970 4171 309 
27 63 764 808 21 6171 370 451 60 
586 691 738 55 6322 50 83 405 29 
97 522 617 743 812 67 99 7050 161 
483 971 48 8001 283 87 90 355 583 
654 9327 51 419 79 86 565 610 824 
911

10008 23 324 77 516 93 671 886 98 
934 11229 409 82 570 79 84 656 77 
885 12189 268 829 421 818 58 13078 
228 858 407 649 742 967 76 14014 
239 95 339 412 30 55 94 604 11 95 
783 15155 351 58 525 49 91 624 72 
990 97 16258 359 421 514 673 756 
840 74 936 17147 51 305 661 790 972 
18019 74 112 68 214 27 466 517 47 
631 19016 125 34 350 85 717 824

20020 204 349 403 8 84 692 724 
882 928 21094 336 506 645 890 22199 
217 498 570 720 43 831 926 23042 
270 72 329 77 678 629 708 827 24167 
99 245 68 334 434 76 517 93 761 970 
25180 248 58 415 80 560 80 746 26042 
148 269 334 416 75 740 86 90 812 
913 27019 93 142 386 573 659 68 69 
74 728 920 28128 371 465 673 751 
65 88 29176 267 81 660 87 900 79

30235 39 411 512 623 724 62 819
60 903 18 31096 224 312 475 623 760 
69 32319 12 56 617 79 95 797 906 
33804 51 360 485 526 83 715 28 34006 
92 101 297 383 563 630 823 79 35025
61 98 156 290 315 69 481 521 77 612 
85 831 971 36123 243 448 545 645 
867 945 37147 300 60 87 554 936

38180 89 94 251  573 819 956 
39016 138 532 877 40103  56 204 
24 702 41034  187 512 40 61 67 622
62 880 95 951 42081  114 821 413 
3 2 ;5 7 1  813 43129 63 68 360 436 
650 865 97 44099 511 749 830 44 
901 45340 588 614 735  870 944 
46047 65  148 423 87 90 724  29 58 
878 968 47204 486  571 747 847 
85 93 940 48080 150 238 77 97 
461 555 58  996 49042  76 160 305 
44 511 69 650 68 85 779 98 892 
910 66 69 50040 46 355 51248 89 
313 33 626 776  963 52076 250 343 
5 5695 53007 579 898 908 90 54065 
355 74  943 566 651 984 55153 988 
56055 58 62 107 61 261 324 49 407 
8  29 543 95 689  724 801 903 89 
57030 34 335 480  98 682 937  58120 
242 63 80 341 59013 123 219  67 
343 402 15 99 597 793 60054 77 
414 717 33 809 15 61030 66 191 
? 7 1  932 63 68 62023 46 57 113 71

sir.

wszystkich fabryk Bielska — Bia­
łej.

Na konferencji zjawiło się oko­
ło 300-tu delegatów i delegatek. 
Przybyli też przedstawiciele PPS. 
1 niemieckich organizacyj socjali­
stycznych oraz „Bundu“. Zagaił 
konferncię i przewodniczył na niej 
przewodniczący Okręgowej Ko­
misji Klasowych Związków Zawo­
dowych tow. Jaromin.

Pierwszy zabrał głos tow. Za­
wierucha, który omówił zbrodnię, 
dokonaną na osobie towarzysza 
Leona Wanata przez restaura­
tora Normana, który jest żydem. 
My potępiamy każde zabójstwo, i 
tym różnimy się od endeków. W 
końcu przedstawił zajścia antyse­
mickie, które przynoszą Polsce 
krzywdę. Endecy, korzystając z 
nieszczęścia rodziny Wanatów 
chcieliby rozbić ruch socjalistycz­
ny; A TO IM SIĘ NIE UDA. Robot 
nicy, nie wzięli udziału w rozru­
chach antysemickich i w rozbija­
niu szyb, dali wyraz swego przy­
wiązania do czerwonych sztanda­
rów — Przemówienie nagrodzone 
zostało burzliwymi oklaskami.

Z kolei tow. Kowol postawił tak 
samo sprawę i byi również hucz­
nie oklaskiwany.

W dalszym ciągu przemawiali 
tow. tow. Andrzej Pysz z Białej, 
Form i Folner z Bielska.

Konferencja potępiła zabójstwo,

982 1493S0 446 597 798 864 15024S 517 
757 66 74 892 936 53 151010 20 157 356 
502 62 784 938

152253 421 73 522 47 632 867 919 
153174 516 48 84 91 712 36 69 831
935 154126 251 44 57 461 756 155072 
,01 545 708 51 817 59 959 64 158054 
91 183 365 791 815r 69 998 157020 
130 385 815 158169 204 368 439 88 
578 629 35 6l 790 864 900 159145 453 
577 78 637 50 727 879 160015 40 306 
61 97 450 591 760 800 28 58 161010 
221 423 75 903 35 162003 266 86 332 
575 918 163079 456 720 70 97 164038 
130 248 328 5l9 829 49 9,3 28 165072 
192 643 166207 800 46 430 516 79 814 
937 55 167013 24 30 257 402 23 515 
79 623 744 168189 400 61 84 874 
169071 177 281 462 586 683 170020 
81 157 266 84 317 35 45 407 86 726 
840 58 977 171204 506 15 906 ’ 90 
172238 306 52 74 704 16 45 173164 
331 444 624 87 729 886 174033 79 248 
781 895 930 175131 207 56 357 64 453 
86 502 27 60 735 61 821 85 176064 
244 309 417 64I 989 177026 53 81 92 
225 85 321 423 29 56l 601 833 906 
178020 19o 231 83 361 413 58 77 702 
88 809 18 179225 325 53 607 705 66
936 87 93 180290 99 388 401 56 181108 
288 343 5l 492 531 62 628 898 951 63 
70 , 82379 425 26 527 749 58 997 
,83032 146 242 557 833 934 184044 
94 173 595. 731 867 996 97 185426 
660 91 186235 373 825 929 187278 452 
529 70 625 729 95 827 73 994 188015 
110 73 215 16 406 751 88 8I4 26 79 
969 74 189026 284 377 406 8 96 672 
775 913 71.

19001 155 187 261 519 603 832 
907 191196 247-387 548 934 192046 
204 193012 75 136 698 876 194035 
165 643 74  83 700 91 26 972

308 50 415 680 728 841 63028 84 
295 324  497 709 843 64020 77  154 
204 39 76 542 706 855 65052 156 
459 578 663 65 730 801 66049 86 
681 747  73 876 77 992 67073 107 
33 87 335 98 492  545 739  914  85 
68048 169 86  351 445 69347 561 
80 697 705 39 983 70227 32 33 59 
93 363 697 786  852 71072 134 203 
203 6  362 97 741  44 70 982  72018 
72 245 86 335 444 80 613 16 39 
809 907 35 73397 420 529 87 95 
614 835 906 74117 365 558 736 910 
40 75137 553 646 985 

76184 223 98 353 668 709 87  813 
69 77040 5 135 48 231 365 91 655 
817 969 78013 80 180 203 336 580 
742 995 79325 473 623 48 51 96 
714 871 926 80045 77 156 251 489 
599 721 94 819 36 81001 53 346 
424 611 76 743 864  930 82 82113
66 279 332 55 486 593 968 83000 
154 482 623 34 64 817 26 7 32 963 
78 84069 108 96 282 5 434 419 699 
746 85070 175 93 316 33 516 620 
745 86036 85 381 417 534 742 
87071! 126 32 42 421 88 779 88183
5 343 576 84 626 47 754 850 89011 
31 246 358 486 8887 90041 75 137 
238 49  72 4 99 340 78 505 616 82
95 724 877 90 1 927 91014 72 121 
40 207 500 44 614 794 849 990 
92040 212 585 873 981 93106 28 
287 474 588 794 923 94018 37 112

, 68 9  257 91 318 41 579 739 801 
, 95165 632 752 96030 208 403 600 
55 700 8  814 5  901 97089 327 405 
547 92  636 95 724 82 935 70 98135
72 307 16 607 866 910 99308 65 
91 639 728 48 804 917 100164 72 
207 24 43 325 $ 3  450 701 68 
101048 138 46 359 462 541 814 
102099 221 94 339 424 7 90 548 707
67 808 60 103103 430 603 70 786 
968 104034 157 206 43 4448 62 529 
638 737 831 71 105159 200 20 418 
501 98 838 106008 109 263 626 30 
7 0 0 '9 8  805 85 921 107028 49 137
96 218 68 70 316 70 641 822 76 
108006 63 384 423 60 81 549 69 652 
877 920 8 65 109001 210 325 53 68
73 542 613 718 46 110112 268 434 
539 68 111332 402 39 94 511 48 
673 787 917 112047 119 74 476 804 
25 963 113087 337 51 425 40 7 68 
524 85  629 35 785 906 58

114045 102 205 432 503 88 646 776 
860 955 115132 375 457 93 508 18 48 
625 7 38 723 79 840 991 91 llfiU l 250 
324 90 549 822 929 46 117083 208 35 
348 488 118092 H2 18 375 533 678 
794 869 82 905 64 119023 43 99 108 228 
428 513 660 956 120128 79 798 848 
121012 176 211 628 724 44 72 901 
122057 63 471 567 765 809 40 956 78 
123169 236 56 64 86 315 55 78 800 45 
383 124145 300 65 446 614 814 29 975 
125135 318 44 751 866 906 11 51 
126000 90 301 433 525 667 884 127030 
73 167 268 425 794 128039 80 611 26
69 129130 3 79 98 339 437 88 684 864! 
989 94 8 130197 237 448 56 75 596 6131 
875 914 131549 601 8 42 730 44 894 
132008 60 79 150 2 35 362 96 75 7 487j 
667 993 134042 94 257 353 88 668 95 
770 99 135015 108 13 21 50 77 277 83, 
436 702 18 136045 412 508 629 88 796 
935 53 99 137038 237 317 5fl3 24 751 
12 953 62 138045 54 92 237 310 39 49 
58 457 600 785 139196 306 52 411 576 
8 7l3 140198 208 42 9 301 422 609 51 
765 882 141034 67 94 250 336 414 645
6 735 836 7 978 142025 59 179 219 316 
71 456 679 84 739 874 907 50 84 143129
70 372 463 521 88 784 902 144155 7] 
423 31 4 44 6 777 814 31 830 2145133 i 
230 316 99 740 75 855 93 947 28 , 46149 i 
298 337 642 781 904 147286 395 837 : 
584 148138 67 .303 674 96 7 706 807 401

Ili ciągnienie  
W ygrane po 200 z ł.

69 482 585 1380 739 2225 42 3273 
453 637 4117 729 801 967 5164 208 
387 88 486 867 6720 996 7357 64 490 
8072 252 333 764 84 9026 707 10014 
366 888 11057 403 876 12135 260 413 
45 82 557 600 4 872 944 51 13132 82 
248 865 83 906 23 14124 300 21 727 
813 14 46 15241 407 51 521 641 804 
16105 80 17058 574 18241 19167 642

20431 70 615 32 755 854 21072 92 
303 64 513 16 993 22037 168 880 
23418 24279 837 954 25025 886 705 
26111 631 773 950 27167 213 520 27 
636 28807 29044 640 792 854 961

30000 171 234 300 624 912 14 28 
86 31042 90 187 507 633 86 32685 
33107 48 285 445 502 33 34350 683 
704 90 35803 36463 501 85 972 37388
456 83 38277 318 511 691 98 39065 
59 104 482

40660 41037 881 929 42056 323 797 
982 43009 147 228 581 831 3.9 44261 
441 680 735 819 910 45217 371 566 
84 609 22 160 889 46216 3»- 114 616 
91 47240 844 64 880 48566 699 793 
989 49898 984

56188 89 365 795 51023 81 888 
52047 460 688 53508 92 5-1536 687 
55334 477 709 862 56073 140 205 44 
418 23 691 827 67141 769 897 994 95 
58036 393 404 562 715 59041 867

60315 451 628 61150 320 686 99 769 
852 920 42 62134 267 387 633 621 
842 63256 84 86 508 610 705 97 64215 
29 319 85 519 65059 31.1 93 410 12 
23 655 705 832 901 66169 444 710 17 
67001 16 89 195 242 537 712 870 
68282 587 651 59 733 69001 115 549

70141 93 305 467 620 706 29 78 
71169 233 499 925 72527 65 73255 
325 458 603 785 890 938 61 74551 611 
952 75160 472 500 20 645 920 76437 
505 27 773 803 946 77117 51 80 286 
624 63 78044 451 568 79047 186 270 
306 455 960 882 975

80030 81121 285 97 476 553 890 
82244 640 757 803 75 83078 88 291
457 619 67 859 84062 130 85440 708 
10 28 86180 543 609 49 792 900 87275

W a  o M i i
Ostatnią sensacją literatury biogra 

ficznej na Zachodzie jest książka o 
naszej słynnej rodaczce, Marii Skło­
dowskiej - Ourie, wynalazczyni radu> 
napisana przez jej córkę, Ewę Curie. 
Pani Ewa Curie odwiedziła przed kli­
ku miesiącami Polskę, aby w Warsza­
wie zebrać materiał informacyjny, — 
dotyczący okresu dzieciństwa i nauki 
szkolnej wielkiej fhyczki. Wspomnia 
na książka, o charakterze biograficz­
nym, ukaże się pod ty t  „Madame Cu-

W polskim przekładzie książka ta 
wyjdzie nakładem wyd. J. Przewor­
skiego, które właśnie otrzymało ma­
szynopis z Francji i przystąpiło do 
jego przekładu. O popularności tej

dokonane na osobie tow. Leona 
Wanata, a jednocześnie stanęła 
na stanowisku, że potępia każdy 
mord. Upoważniono kierownictwo 
Partii i Klasowych Związków Za­
wodowych do wydania wspólnej 
odezwy wyświetlającej nasz sto­
sunek do zabójstwa i do ostatnich 
zajść na terenie Białej — Bielska.

Po skończeniu przemówień kon. 
ferencję zakończono odśpiewaniem 
„Czerwonego Sztandaru**.

417 55 663 756 810 938 88568 602
89 128 308 861 63

90001 124 604 72 91880 922 92731 
93091 159 340 510 874 941 94186 309 
901 4 95376 827 80 96037 80 133 263 
515 25 99 729 94 945 97291 391 723 
98056 133 73 419 40 98 706 824 99119 
398 409 523 640 74 80 781 965

100095 190 457 743 101498 587 
C35 802 18 102156 410 571 91 854 
103105 278 627 761 104427 66 601 69 
726 967 105155 563 768 809 26 106134 
232 336 G83 843 90 107274 563 970 
79 108416 629 671 862 952 109233 
107 473 741 937 48

110180 249 651 783 977 111027 157 
425 67 595 668 863 984 112195 568 
871 113050 66 77 284 99 540 91 605 
38 758 114126 307 413 741 891 954 
115354 781 854 116210 52 411 34 
600 87 863 934 117167 353 810 43 
977 118004 841 119129 462

120129 484 744 121094 610 122029 
825 123377 497 500 607 124017 815 
581 702 125082 134 275 530 747 808 
126158 275 708 45 805 127231 325 80 
568 637 46 762 128117 642 780 820 
129496 811 70 92

130435 697 131558 822 132042 93 
338 816 62 133371 551 634 89 804 
134129 92 279 348 596 810 135051 
236 29 607 9 731 25 97 843 136092 
391 864 69 978 137071 267 659 74 784
94 362 138155 203 336 467 706 82 
83 806 139122 238 314 474 656 973

140210 538 912 88 141011 403 
142101 209 52 453 500 143171 72 
480 562 144132 698 976 145077 264 
363 64 84 146071 455 61 525 739 42 
147097 354 483 93 683 88 774 860 
148072 158 671 746 149115 214 503 
721 83 857 83 94

150259 82 468 601 151364 579
152074 98 226 657 153073 207 414 964 
154226 85 155517 863 156082 140 477 
525 42 608 951 157080 568 158164 
299 675 984 159152 231 79 335 416 
542 628 718 S47 71 998

160148 65 758 77 161073 107 529 
929 162101 537 935 163166 284 683 
471 838 164035 161 222 629 91 709 
99 165216 834 82 91 166245 167344 
70 414 775 168065 146 256 79 447 
524 733 169416 643 170219 249 381 
959 171193 901 75 172182 378 889 
173355 457 174002 407 597 97G
175084 165 413 764 842 960 176216 
764 853 966 177496 589 178166 244 
382 546 637 777 970 179415 576 701 

180133 322 425 778 867 939 91 
181295 384 413 50 589 182867 949 
183102 510 619 872 184299 801 73 
92 185345 698 900 34 186207 385 431
777 923 96 187294 528 651 188H7 33
778 98 918 51 189232 190048 115 354 
560 628 191168 44 438 656 799 844 
192019 56 422 505 193054 849 194529 
471 641 747 987

IV  cągnien ie  
G łówne w ygrane  

Stała dzienna wygrana 20.000 zł. 
pedla na nr. 149306

30.000 zł. na nr. 153894 
10.000 zł. na nr. nr. 99409 138206 
5.000 zł. na nr nr. 92748 94467 

96713 112921
2,000 zł. na nr. nr. 22178 49972 

101873 126252 126558 129554 130411
1.000 zł. na nr. nr. 27672 31828 

46090 47697 52099 52283 54375 54632 , 
56299 62840 67200 84915 87167 88073 
110117 112599 114017 129212 129306 
164483 175871 95013.

Wygrane po 200 zł.
490 561 76 987 1045 340 412 2034

90 509 743 823 3821 4030 126 266 409 
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książki świadczy fakt, że najwybit­
niejsze domy wydawnicze świata u- 
biegają się o prawo przedruku. We 
Francji „Madame Curie" Ukaże się 
nakładem wyd. Gallimard, USA — 
Dobleday Doran, Anglia — Heine- 
mann, Italia — Mondadori, Skandy 
nawia — Gyldendal oraz wyd. Fl- 
sher - Behrman we Wiedniu.

Wyjątki ze wspomnień Ewy Cu­
rie drukowane są już teraz we fran 
cuskim „Mariannę**.

Górnicy demonstrują
N a  k o p a ln ia c h  „ S a tu rn " ,  „ Jo - 

w isa“  i  „ M ars“ w  Z ag ł . D ą b ro w ­
s k im  o d b y ły  s ię  je d n o g o d z in n e  
s t r a jk i  d e m o n s tra c y jn e  d la  p o p a r  
c ia  w y su n ię ty c h  p rz e z  C. Z . G ó m . 
ż ą d a ń  p o d w y ż k i p ła c  i  r e sp e k to  
w an ia  u m o w y  z b io ro w e j.

Groźba strajku
wgćrbarni Żyrarśawsłiej

R o b o tn ic y  g a r b a m i  S c h m id ta  
w  Ż y ra rd o w ie  w y s tą p i l i  z  żąd a  
n ie in  p o d w y ż k i p ła c . P o n ie w a ż  fa  
b r y k a n t  z a ją ł  o d m o w n e  stanow ię  
k o , z a ta rg  z o s ta ł p r z e n ie s io n y  na 
te r e n  I n s p e k to r a tu  P ra c y .

«łi80LU GŁOWYl

reiY PRZEZIĘBIENIU iORYPIEiKATARZEl.

W iadomości
z całej Polski
SPŁONĘŁA CAŁA WIEŚ.

We wsi Dalmonowicze pow. Ba 
ranowicze, mieszkaniec tej osa­
dy niejaki Woronow, wróciwszy 
po libacji do wsi, udał się do sto­
doły, gdzie wskutek porzucenia 
niezgaszonej zapałki wywołał po­
żar.
Płomienie, podsycone wiatrem — 
przerzuciły się na sąsiednie zabu­
dowania. Pastwą pożaru padły 23 
domy mieszkalne, zabudowania 
gospodarcze z tegorocznymi zbio­
rami, oraz kilkanaście chlewów z 
żywym inwentarzem. Straty wy­
noszą kilkanaście tysięcy złotych. 

STARZEC WRZUCIŁ WNUKA 
DO STUDNI.

W  osadzie Michałowo pod Bia- 
łymstokiem, 70 1. gospodarz Jan 
Popławski w przystępie silnego 
zdenerwowania, na swego wnucz 
ka 8 1.-Józefa Strzałkowskiego, — 
który mu zawsze dokuczał, chwy­
cił go za kark i  wrzucił do studni 
Czyn len zauważył jeden z sąsia­
dów Popławskiego, Frydman, któ­
ry chłopca wyratował.

Powiadomiona o wypadku poli­
cja, aresztowała Popławskiego.
KONGRES TOW. OGRÓDKÓW 

DZIAŁKOWYCH

odbędzie się w Poznaniu 25, 26 
i 27 b. m.

Kącik radiowy
„MĘŻCZYZNA W DAMSKIM 

KAPELUSZU"
Konstanty Ildefons Gałczyński na­

leży do indywidualności poetyckich 
bardzo odrębnych. Poeta ten, szcze­
gólnie na terenie humoru, stworzy! 
swój odrębny styl. Poznać go może­
my po scenerii, charakterystyce po. 
staci i temacie. Bohaterowie jego m i 
win zdawałoby się o rzeczach niepo­
trzebnych, nikogo nie obchodzących. 
Sami rysują się nam jako niepotrze­
bni ludzie. A przecież i w tym Co mó­
wią i w atmosferze, która ich otacza, 
jest prawdziwa poezja. Dlatego 
też trudno opowiedzieć treść słu­
chowiska „Mężczyzna w damskim 
kapeluszu'*, które nadaje Polskie Ra­
dio w dniu 23 września o godz. 19.00. 
Będzie to przez pół serio, przez pół 
żartem przeprowadzona rozmowa trój 
ga ludzi, w kawiarni. Dziwne posta­
cie tego dziwnego słuchowiska odtwo 
rzą: Nina Andryczówna, Zdzisław 
Karczewski i Jacek Woszczerowicz. 
Reżyseruje Tadeusz Byrski.

Radio warszawskie
WARSZAWA 23 września.

WARSZAWA I. 6.15 Pieśń. 6.18 
Gimnastyka. 6.38 Płyty. 7.00 Dzien­
nik poranny. 7.10 Płyty. 8.00 Audy­
cja dla szkół. 11.15 Najpiękniejsze 
melodie Moniuszki. 11.40 Engelbert 
Kumperdinck. 11.57 Hejnał. 12.03 
Dziennik południowy. 12.15 Pogadan- 
dla młodzieży wiejskiej. 12.25 Orkie­
stra  rozrywkowa. 15.45 Wiadomości 
gospodarcze. 16.00 Spotkanie. 16.13 
Muzyka salonowa. 16.45 Radio w 
szkole. 17.00 Koncert solistów. 17.50 
Poradnik sportowy. 18.00 Poradnik 
sportowy lokalny. 18.05 Pógadansa 
społeczna. 18.10 Program na jutro. 
,8.15 Z operetek Jana Straussa.
18.50 Pogadanka aktualna. 19.00 Te. 
a tr Wyobraźni. 19.40 Pogadanka aktu 
alna. 19.50 Wiadomości sportowe. 
20.00 Koncert muzyki lekkiej. 20.55 
Dziennik wieczorny. 20.55 Wiadoińo- 
ści rolnicze. 21.05 Muzyka taneczna.
21.45 Rodzice i dzieci. 22.00 Muzyka 
niemiecka. 22.50 Ostatnie wiado­
mości.

WARSZAWA II.
13.00 Płyty. 14.00 Informacje i 

program na jutro. 14.06 Recital 
skrzypcowy. 15.00 Jak spędzić świę­
to. 15.10 Zespół Tychowskiego. 22.00 
Wiadomości sportowe. 22.05 Repor­
taż z życia. 22.20 Płyty. 23.15 Muzy, 
ka taneczna.

PIĄTEK, 24 września.
WARSZAWA I. 6.15 Pieśń. 6.18 

Gimnastyka. 6.38 Płyty. 7.00 Dzien­
nik poranny. 7.10 Muzyka. 8.00 Au­
dycja dla szkół. 11.15 Audycja dla 
szkół. 11.40 Płyty. 11.57 Hejnał. 12.03 
Dziennik południowy. 12.15 Skrzynka 
rolnicza. 12.25 Koncert. 15.45 Wiado. 
mości gospodarcze. 16.15 Recital wio­
lonczelowy. 16.45 Na statku emi- 
granckim — reportaż Stanisław^ 5” 
mińskiego. 17.00 Koncert. 17.50 Po. 
gadanka. 18.00 Skrzynka ogólna.
18.IO Program na jutro. 18.186 Pły- 
ty. 18.50 Pogadanka aktualna. 19.00 
Ze świata operetek. 19.50 Wiadomo­
ści sportowe. 20.00 Muzyka lekka.
21.45 Rodzice i  dzieci. 22.00 Koncert.
22.50 Ostatnie wiadomości.
WARSZAWA.

13.00 Sergiusz Rachmaninow. 14.00 
Informacje i program na jutro. 14.06 
Płyty. 15.00 Pogawędka gospodar­
ska. 15.15 Koncert solistów. 22.00 
Wiadomości sportowe. 22.05 Opowia­
danie Sieroszewskiego. 22.20 Płyty.
23.15 Muzyka taneczna.

Czytajcie prasę 
socja listyczną



K R O N I K A  K R A K O W S K A

w krakowskiej Radzie Miejskiej

K im  b y ł  b a n d y t a  
zabity na Sikorniku?

Po przeszło 3 miesięcznej przer 
wie na dzień 21 i 22 b. m. zwoła­
ne zostało posiedzenie Rady Mia­
sta Krakowa. Na porządku dzien­
nym obok szeregu spraw mniej­
szej wagi, jak np. kupno przez 
gniinę gruntów pod rozmaite u- 
rządzenie miejskie znajdowała się 
również sprawa reskryptu urzędu 
wojewódzkiego, zatwierdzającego 
preliminarz budżetowy na rok 
1937-38. Sprawy reskryptu woje­
wódzkiego, rozbudowy lin ii tram­
wajowych i wniosek komisji re­
wizyjnej rady miejskiej o zatwier­
dzenie sprawozdania, sprawozda­
nie zarządu miejskiego o wykona 
niu budżetu, za rok 1935-36 sta­
nowiły punkty zaczerpnięcia żyw­
szej dyskusji, w  której radni so­
cjalistyczni podkreślili zasadnicze 
stanowisko klubu socjalistycznego 
wobec problemów gospodarki 
nriejskieej. Gdy na porządku dzień 
nym po ,,przebiczowaniu‘‘ 21 punk 
tó,w porządku znalazła się sprawa 
reskryptu wojewódzkiego zatwier­
dzającego preliminarz budżetowy 
na rok 1937-38 zabrał głos tow. 
radny Stańczyk i w dłuższym 
przemówieniu wyłożył socjalistycz 
ny punkt widzenia w  stosunku do 
sztuki budżetowania miejskiego. 

PRZEMÓWIENIE 
TOW. STAŃCZYKA. 

Reskrypt województwa — mó­
w ił tow. Stańczyk — podkreśla, że 
budżet jest zrównoważony. Ale 
jakim kosztem? Kosztem zanied­
bania wielu niezbędnych potrzeb 
miasta. Kosztem niesłychanie nis­
kich płac pracowników miejskich. 
Zgadzam się z poglądem klubu 
większości, że znajdujemy się w 
okresie kryzysu. Lecz nie zgadzam 
się z tym, by w okresie kryzyso­
wym należało kurczyć i wydatki 
miejskie. My socjaliści twierdzi­
my. że kapitalizm to okres ciągłe­
go kryzysu. Z kryzysu tego tylko 
radykalna zmiana gospodarki z ka­
pitalistycznej na socjalistyczną bę 
dzie mogła świat wyciągnąć. Pa­
nowie jesteście innego zdania. — 
Twierdzicie, że po kryzysie, nastą 
pi okres dobrej koniunktury. Sko­
ro nastąpi okres dobrobytu, —  to 
nic nie stoi na przeszkodzie, by 
dzisiaj zwiększyć wydatki—choć­
by za cenę niezrównoważenia bud 
żetu. Potem będzie można — zgo­
dnie z tezą przez panów wysunię­
tą — pokryć niedobór lat kryzy­
sowych, zwiększonymi wpływami 
podatkowymi.

Przemówienie tow. Czerwieńca

Podajemy poniżej pierwszą 
część mowy tow. Czerwieńca, u- 
zasadniającej stanowisko klubu 
P. P. S. w krakowskiej Radzie 
Miejskiej.

Zamknięcia rachunkowe, prze­
dłożone przez Zarząd miejski dają 
nam możność, przynajmniej raz do 
roku, należytej oceny gospodarki 
i działalności organów wykonaw­
czych miasta.

Na wstępie zaznaczyć muszę, że 
Klub jlasz, w którego imieniu prze 
mawiam jest daleki od chęci zło­
śliwości w  stosunku do Zarządu 
miejskiego i  większości Rady, któ­
rą Panowie reprezentujecie; — 
chcemy, jako przedstawiciele lud­
ności pracującej tego miasta, dać 
wyraz opinii tych warstw, jak ró­
wnież wykazać szkodliwą i  krzy­
wdzącą działalność Panów jako 
większości w  stosunku do naju­
boższej ludności miasta Krakowa.

Nasz stosunek opozycyjny d-o o- 
becnego Zarządu miasta i jego 
Prezydium wypływa z odmien­
nych zasadniczo poglądów na ro­
lę i zadania samorządu w życiu 
społecznym i gospodarczym, w  ro 
zbieżności ujmowania zagadnień 
gospodarki miejskiej, oraz w rea­
lizacji w ramach samorządu tery­
torialnego dążeń i potrzeb szero­
kich mas ludności.

Nie będę tutaj rozwijał naszego 
programu, który jest zresztą Ra­

OSZCZĘDNOŚCI.
Przy tym punkcie porządku 

dziennego również zabrał głos 
tow. Cekiera, który stwierdza w 
swym przemówieniu, że

„Pan Wojewoda cieszy się z 
porobionych oszczędności w bu­
dżecie na rok 1937-8 i zaleca dal­
sze oszczędności Zarządowi mia­
sta przez redukowanie pracowni­
ków gminnych, a w  miejsce ich, 
zaleca przyjąć nowych i tańszycn. 
Takimi sposobami chce się robić 
oszczędności i chełpić się, że bu­
dżet jest zrównoważony. Polityka 
taka w konsekwencji prowadzi do 
zwiększenia bezrobocia, i jeszcze 
do większej nędzy. Szaleje klęska 
bezrobocia, artykuły pierwszej 
potrzeby poszły w niektórych wy­
padkach w  górę o 30 proc., a pła­
ce pracowników, pozostały te sa­
me. Masarze i rzeźnicy podwyż­
szają ceny wędlin. Zarząd miasta 
wykazuje bierność. Aby przynaj­
mniej w  minimalnym procencie u l­
żyć ciężkiej doli pracownikom miej 
skim, należy przywrócićć im 7.5 
proc, dodatku komunalnego, ode­
branego w  1935 roku, i stawiam 
w  tym wypadku następujący wnio 
sek“ .

INWESTYCJE 
TRAMWAJOWE.

Przy inwestycjach tramwajo­
wych zabrał głos tow. Przybyć. 
W  swym przemówieniu podkreślił, 
że rozbudowa lin ii tramwajowych 
zupełnie nie uwzględnia dzielnic 
przyłączonych a nawet krzywdzi 
dzielnicę Krowodrzę, która skut­
kiem prowadzonych zmian, ma 
być pozbawiona połączenia tram­
wajowego przez ul. Kazimierza 
Wielkiego. Również wskazał tow. 
Przybyś na konieczność budowy 
tramwaju do Lasu Wolskiego. — 
Przy okazji omawianie sprawy roz 
budowy tramwaju miejskiego, za­
brał głos tow. Stańczyk i poruszył 
znany robotnikom krakowskrm

PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim tym. którzy w jakikolwiek sposób okazali nam Swe 

współczucie z powodu zgonu raszego Ojca ś. p. Stanisława PO­
LACZKA, oraz tym, którzy łaskawie wzięli udział w oddaniu 
Mu ostatniej posługi, a którym imiennie podziękować nie jesteś­
my w możności, — składamy tą  drogą z głębi serca płynące stó­
wa podziękowania.

C ó rka iS yn o w ie

dzie znany z deklaracyj, składa­
nych przez nasz Klub przy deba­
tach nad budżetem miasta. Chcę 
tylko, korzystając z przedłożenia 
zamknięć rachunkowych, wskazać 
na niedomagania i  błędy gospo­
darki Zarządu miejskiego.

Błędy te tkw ią przede wszyst­
kim w złym i katastrofalnym dla 
najszerszych warstw społeczeń­
stwa, kapitalistycznym systemie 
gospodarczym, który daje przywi­
leje klasie posiadającej, kosztem 
ludności pracującej, za który wię­
kszość Rady i  Prezydium miasta, 
jako zwolennicy tego systemu, po 
nosi pełną odpowiedzialność.

Ponadto błędy tkwią w syste­
mie politycznym, który przez wpro 
wadzenie w  życie obowiązującej 
obecnie ustawy samorządowej, o- 
debrał gminom prawo samodziel­
nej gospodarki, uzależniając ją w 
zupełności od administracji pań­
stwowej, która ma prawo uchylać 
wszelkie uchwały Rad miejskich.

Ta wszechwładza administracji 
państwowej, jak również przeka­
zanie najważniejszych atrybucyj 
Rady miejskiej w ręce Prezydenta 
doprowadziły do tego, że rola 
Rad miejskich ma charakter czysto 
dekoratywny.

Pozbawienie Rady miejskiej mo­
żności swobodnego przeprowadza 
nia uchwał i należytej kontroli go­
spodarki miejskiej, jest szkodliwe

zarówno z punktu widzenia celo­
wo i rozumnie pojętej gospodarki 
publicznej, jak i z punktu widze­
nia najszerszego interesu społecz­
nego.

Polityka większości Rady zmie­
rza w tym samym kierunku. Prze­
jawem tego są rzadko zwoływane 
posiedzenia Rady miejskiej, nie­
chęć do kontroli ze strony niezale­
żnej opinii publicznej, którą my re 
prezentujemy i uniemożliwienie o- 
.pozycji wglądu w  całokształt go­
spodarki i działalności Zarządu 
miejskiego. Dostajemy tylko suche 
cyfry zamknięć rachunkowych i 
sprawozdania Komisji Rewizyjnej, 
a to jest zbyt mało, ażeby wyrobić 
sobie dokładny pogląd na gospo­
darkę finansami miasta.

Ale nawet ten skromny materiał, 
jakim  rozporządzamy, daje nam 
możność stwierdzenia, że gospo­
darka Zarządu miasta i większoś­
ci Rady jest sprzeczną z najistot­
niejszymi dążnościami i potrzeba­
mi szerokich warstw społeczeń­
stwa, a w pierwszym rzędzie lud­
ności pracującej.

Przechodząc do szczegółowego 
omówienia zamknięć rachunko­
wych, które obrazują działalność 
Z. m. należy stwierdzić, że stosu­
nek procentowy przeprowadzo­
nych oszczędności, powstałych na 
skutek kompresji budżetu, rozło­
żony na poszczególne działy tak 
wydatków zwyczajnych jak i  nad 
zwyczajnych, nie jest należycie 
przemyślany i  z tego powodu jest 
wysoce niesprawiedliwy do całoś­
ci kredytów przyznanych dla dal­
szego działu. Wiele pozycji po­

fakt „zarekwirowania'* przez wła­
dze policyjne kilku szoferów i au­
tobusów tramwajowych podczas 
ostatniego strajku chłopskiego. — 
Szoferzy i  autobusy zostali użyte 
do przewożenia transportów poli­
cyjnych do miejsc zaburzeń chłop­
skich. Szoferów tych zmuszono do 
udziału w niebezpiecznej dla ich 
życia wyprawie —  siłą. Również 
autobusy miejskie mają zupełnie 
inne przeznaczenie niż przewoże­
nie policji w strefie, w której nie 
są ubezpieczone, nie mówiąc już 
o  tym, że ludność miasta, która 
jest właścicielem- tych autobusów 
nigdyby się nie zgodziła z prze­
znaczaniem ich do tego rodzaju 
funkcyj. Tow. dr. Rozencweig w 
związku z projektowanym zniesie 
niem tramwaju na ul. Grodzkiej 
domaga się uruchomienia na tej 
ulicy autobusów. Również doma­
ga się tow. Rozencweig przedło­
żenia Radzie Miejskiej całokształ­
tu inwestycyj tramwajowych, ce­
lem zorientowania się w kierunku 
w jakim te inwestycje mają pójść.

Nad sprawozdaniem o wykona­
nie budżetu za rok 1935-6 wywią­
zała się szeroka dyskusja.

I Obszerne przemówienie tow. 
Czerwieńca podamy w  dosłownym 
brzmieniu. W  odcinku bieżącego 
numeru rozpoczynamy ten prze­
druk.

C en tra ln a  s p rzed a ż  
a p a ra tó w  K osm os

RADIO SERVICE
ł t t ż .  E d m u n d  L a m e n c d o r i
zawiadamia o przeniesieniu swego 
przedsiębiorstw a z ul. Szewskiej ]3 

d > nowego salonu demonstracyjnego

Słarto tó ie j II
te l .  1 2 1 -6 5 .

W  p o n ie d z ia łe k  p r z e p ro w a d z o ­
no; w  In s ty tu c ie  m e d y c y n y  są d o ­
w e j se k c ję  zw łok  z a b ite g o  n a  S i­
k o r n ik u  b a n d y ty . W  św ie tle  w y n i­
k ó w  te j  s e k c j i ,  p ie rw o tn a  w e rs ja , 
ja k o b y  b a n d y ta  c ięż k o  r a n n y  p o ­
p e łn i ł  sa m o b ó js tw o , u p a d a . B a n ­
d y ta  z g in ą ł o d  k u l i  k a ra b in o w e j,  
w y s trz e lo n e j z  k a r a b in u  p o lic y j­
nego .

B a n d y ta  na zy w a  s ię  A ro n  
S c h w arz , p o c h o d z ił z  M ie lc a , a 
m ie sz k a ł s ta le  w  T a rn o w ie , p rz e ­
no sz ąc  s ię  p o d  k o n ie c  u b ie g łeg o  
r o k u  n a  te re n  R z eszo w a.

P o z o s ta w a ł o n  w s p ó łc e  z g roź ­
n y m  p rz e s tę p c ą  Jó z e fe m  U la n o w - 
sk iiń  z. P rz e m y ś la  i  d o k o n y w a ł 
w e sp ó ł z n im  n a p a d ó w , g ra b ie ż y  i
w ła m a ń . O b a j m ie l i  k r y jó w k ę  -y i d a lsz y c h  a sesz to w ań  w 
S ło c in ie  w sz y n k u , gd z ie  u k ł a d a l i ' p rz e s tę p c z y m .

H i s t o r i e  d n i a
Kradzież: Dnia 19. IX. 1937 Józefa 

Hojka, służąca, skradla garderobę wart. 
40 zł. na szkodę swojej chlebodawczym 
Anieli Krzyształowskiej, zam. przy ul. 
Litewskiej 13, po ozym zbiegła w nie­
wiadomym kierunku.

Zatrzymania: Policja zatrzymała Wła­
dysława Majewskiego, lat 19. robotnika.

zam. w Krakowie przy ul. Barakowej 5 
i Jana Packa, lat 16. robotnika, zam. w 
Krakowie przy ul. Miedzianej 65, pod 
zarzutem kradzieży garderoby z miesz­
kania Stanisławy Sclieffa, zam. w Prąd­
niku Czerwonym, przy ul. Gen. Bema 
19, oraz podejrzanych o dokonanie sze­
regu innych kradzieży.

Strajk o w a c y jn y  w t  „Del-ka“
W firmie „Orzeł" - „Del-Ka" 

Kraków, Bruczowska 1, wybuchł 
20 b. m, strajk okupacyjny. Straj­
kuje 44 pracowników, w tym 3U 
urzędników. Pracowhicy żądają

IP ydzial Kulturalno-O światowy  
Zw iązku  Zawodowego Pracowni­
ków  U m ysłowych w  Krakow ie  
o rg a n iz u je  w  n a jb l iż s z y m  czasie  
k u rs y  ję z y k a  n ie m ie c k ie g o  i  a n ­
g ie lsk ie g o , s te n o g ra f i i  o r a z  p isa -

Z g ło sz en ia  r e f le k ta n tó w  p rz y j­
m u je  i  szcz eg ó ło w y c h  iń fo r in a c y j 
u d z ie la  s e k re ta r ia t  Z w ią z k u , K ra ­
k ó w , u l .  S ław k o w sk a  N r . 6 , I  p ., 
te le f o n  155-54, c o d z ie n n ie  w  go ­
d z in a c h  o d  11— 13 i od  18— 21.

(C z ło n k o m  Z w ią z k u  u d z ie la  s ię  
c o d z ie n n ie  o  te j  s a m e j p o rz e  p o ­
r a d  p ra w n y c h , w y d a je  s ię  z n iż k i 
do k in  i  te a tr ó w  i  t. p . W y p o ży ­
c z a ln ia  k s ią ż e k  i c z y te ln ia  g a ze t 
c zy n n e  w tych  sa m y ch  godzi­
n a c h ) ) .

winno zostać nienaruszonych, a ra 
czej jeszcze podwyższonych. A są 
to bodaj najważniejsze działy, któ 
re Z. m. powinien otaczać jaknaj- 
większą opieką. Tutaj należą 0 - 
świata - Zdrowie publ. - Opieka 
Społeczna.

Niestety, jak na przekór działy 
te zostały jaknajbardziej obcięte 
przy wydatkach. Obcięcia tych bu 
dżetów wahają się ód 3.3/—10.4/ 
w wydatkach zwyczajnych, zaś 
46.2/ w wydatkach nadzwyczaj­
nych, a ogólna rozpiętość w osz­
czędnościach waha się od 0.3/ — 
15.54/ w  wydatkach zwyczajnych, 
1.57/ — 99.22/ w  wydatkach nad 
zwyczajnych, przez co krzywdzi 
się działy jedne kosztem drugich, 
co w  przyszłości nie, powinno 
mieć bezwarunkowo miejsca.

Jeśli chodzi o samo prelimino­
wanie, to uderza przede wszyst­
kim brak przewidywania, oparte­
go na doświadczeniu z lat ubieg­
łych, co przykładowo ilustrują na­
stępujące cyfry:

Podam tylko 2 przypadki, jeden 
z pozycji wydatków, zaś drugi z 
dochodów: W dziale wydatków 
ria umundurowanie preliminowano 
globalną sumę zł. 151.144, — pod­
czas kiedy wydatkowano tylko 
kwotę zł. 108.193.—, różnica więc 
wynosi kwotę zł. 42.951.— , — b li­
sko 29/. W dziale dochodów w 
Rzeźni m. (dochody z realności) 
preliminowano kwotę zł. 7.300.—, 
a wykonano zł. 10.484.—, w  dru­
giej pozycji preliminowano zł. 
5.000.—, wykonano zł. 10.047.—, 
podczas kiedy na podstawie ksiąg

p la n y  k r a d z ie ż y  i  p rz e c h o w y w a li 
z d o b y te  łu p y .  Z ra b o w a n e  rze cz y  
w y w o żo n o , s p r z e d a ją c  je  p a s e ­
ro m . P rz e sy ła n o  te ż  c e n n ie js z e  
p r z e d m io ty  p a s e ro m  p o c z tą .

Z d o ła n o  ró w n ie ż  w y k ry ć  dalsze , 
m e lin y  z ło d z ie jsk ie ,  k tó r y m i p o ­
s łu g iw a li s ię  o b a j  p rz e s tę p c y , a  to  
w  B o r k u  F a łę c k im  u  n i e j a k i e j  
M a r i i  S z o s ta k , żo n y  z n a n e g o  z ło ­
d z ie ja  i  u  R o m a n a  P e lc z e ra  w  
K ra k o w ie  p r z y  u l .  św . J ó z e f a  18.

W  z w ią z k u  z o s ta tn ią  z b ro d n ią ,  
p o p e łn io n ą  p rz e z  S c h w a rz a , a re - 
szw ano  t r z y  k o b ie ty  z  u l .  C z a rn o ­
w ie js k ie j  5 , u  k tó r y c h  b a n d y tę  
p r z y tr z y m a n o , a  to  p o d  z a rz u te m  
u d z ie la n ia  m u  c z y n n e j p o m o c y  i 
s c h ro n ie n ia .  P o n a d  to  d o k o n a n o  

św iecie

podwyższenia płac i zawarcia li­
niowy zbiorowej. Konferencja w 
Inspektoracie Pracy została wy­
znaczona na środę 22 b. m. Ostrze­
gamy pracowników licznych filii 
tej firmy przed przyjazdem do Kra 
kowa celem przystąpienia do pra­
cy.

Co grają w kinoteatrach
ADRIA: „Błazen Heinie Dżejkobseon". 

A PO LLO : „P asażerka  na gapę"
(Shirley Tempie).
ATLANTIC: „Dybuk".

BAG A TELA : O peretka ..Przygoda
w Grand Hotelu".
DOM ŻOŁNIERZA: „Penny" i „Kain i 

Mabel".

PR O M IE Ń : „Skow ronek". 
STELLA: „Będzie lepiej"

SZTUKA: „Północ woła" i  „Pod 
twoim urokiem".

ŚW IT: „Władca".
UCIECH A : „Znachor".

WANDA: „Książątko".

CYRK STAN1EWSKICH: Pro­
gram światowych atrakcyj. Początek 
8.30 wiecz.

w pierwszej należało prelimino­
wać 8.299, zaś w drugiej 11.262.

Widać z tego, jak niedbale ukta 
da się preliminarze budżetowe. Za 
miast oprzeć się na materiale fak­
tycznym z lat ptjprzednich, bierze 
się poprostu „hausnumery" i wkia 
da do preliminarza.

Niesłuszna wydaje mi saę kom­
presja w dziale wydatków na ce­
le z punktu widzenia zarówno in­
teresów społecznych, jak i samej 
gminy, .nietylko pożytecznych ale 
wręcz koniecznych. Nie wykona­
no np. takich wydatków jak:

Akad. Sanatorium Gruźlicze w 
Zakopanem 1.000 zł.

Należytość za remont szkoły 
2.000 zł.

Założenie publ. rozmównicy te­
lefonicznej 1.000 zł.

Budowa szkoły na gruntach po 
august. 141.395 zt.

Rozszerzenie magazynów tea­
tralnych 4.000 zt.

Budowa nowych ustępów 15.000 
zt.

Zabezpieczenie terenu barierą 
na Krzemionkach 3,000 zł.

Zakup sprzętu strażackiego 
8.500 zł.

Już z tego zestawienia Rada 
może nabrać wyobrażenia jak lek­
komyślnie, bez głębszego zasta­
nowienia, przeprowadza się osz­
czędności kosztem niezbędnych 
potrzeb miasta.

Przechodzę z kolei do tak waż­
nej sprawy ja»< polityka personal­
na gminy. Od kilku lat sprawa ta 
jest prawdziwą bolączką pracow­
ników miejskich i my jako Klub

Radio krakowskie
CZWARTEK, 23 września.

11.40 Engelbert Humperdinek: 
„Jaś i Małgosia" — (płyty). 12,15 
Audycja dla dzieci wiejskich. 13.55 
Koncert rozrywkowy (płyty). 15.05 
Kilka słów o kulturze fizycznej. 15.10 
Sławni skrzypkowie (płyty). 15,25 
„Lektura poobiednia...": Aleksander 
Świętochowski: „Asbe". 15.40 Lokal­
ne wiadomości gospodarcze. 18,00 — 
Kilka informacyj 18.05 Chwilka spo 
łeczna. 18.10 Program na dzień na­
stępny. 18,15 Europejscy, revellersi 
(płyty). 18.45 Lokalne wiad., sporto­
we. 23,00 Muzyka taneczna w wyk. 
orkiestry Jacka Payne'a (płyty)

PLĄ.TEK, 24 w rześnia
11.40 Kamil Saint - Saens: Septęt 

op. 65 — płyty. 12.15 Kilka informa­
cji. 13.55 Popularny koncert symf. z 
udziałem solistów — płyty. 15,05 
Przewodnik turystyczny. 15.10 Audy­
cja dla dzieci: a ) Skrzynka, b) „Przy 
goda świerszcza" — opowiadanie. 
15.30-Tito Schipa śpiewa...—  płyty-'
15.40 Lokalne wiad. gospodarcze. 
18.00 Skrzynka ogólna. 18.10 Pro- 
gram na dzień następny. 18.15 Kon­
cert rozrywkowy w wyk. Tria Salono­
wego Rozgłośni Katowickiej. 18.45 
Lokalne wiadomści sportowe. 23.00 
Muzyka taneczna — płyty.

R ep ertu a r
Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO

W ozwartek, po cenach zniżonych, po 
raz ostatni, pełna hum oru komedia mu­
zyczna Benatzky‘ego „Koletta" w opra­
cowaniu scenicznym re i. J .  Karbow­
skiego, muzycznym L. Philippa z świet­
ną śpiewaczką Lucyną Szczepańską, któ­
ra w najbliższych dniach wyjeżdża za 
granicę.

W piątek, po cenach zniżonych „Gru­
be ryby" M. Bałuckiego, w opracowaniu 
scenicznym reż. W. Biegańskiego. .

Plan przedstawień: czwartek, 23.TX. 
„Koletta", piątek, 24. IX. „Grube ryby".

Wesoła Gromadka, teatr dla dzieci w 
Sali Saskiej, św. Jana 6. Po serdecznym 
przyjęciu na premierze powtarza prze­
śliczną bajkę o drewnianym pajacykn 
Pinokio w sobotę, dnia 25 b. m. o godz. 
4 pop. oraz w niedzielę, 26 b. m „ o 11 
rano i o 4 pop. Przedsprzedaż biletów 
codziennie przy kasie Sali Saskiej.

Dziś we czwartek po raz ostatni „Hra­
bia Luksemburg". Dziś we czwartek po 
raz ostatni wystawiona będzie na scenie 
teatru „Bagatela" piękna operetka Fran­
ciszka Lehara -H rabia Luksemburg" z 
Janiną Kulczycką, X enią Grey, Wawrz- 
ko wieże m, Bańkowską, Demarem i B eł­
skim na czele. Początek o godz. 8 wiecz. 
Jutro, w piątek, premiera operetki g r a ­
bina Marica".

Wychowanie Fizyczne
w  Polskiej YMCA.

W pierwszych dniach września b . r. 
rozpoczęły swą działalność grupy męż­
czyzn, kobiet i  chłopców na sali gimna­
stycznej i  w pływalni. Informacje K ra­
ków, Krowoderska 8.

Kursy języków obcych w Imce toż, 
poczną się dnia 1 października ■ dla po­
czątkujących i zaawansowanych.

S E - s a s S O !
niejednokrotnie tu na świetnej 
Radzie zmuszeni byliśmy podno­
sić tą sprawę i  występować w  o- 
bronie pokrzywdzonych pracow­
ników.

Jednym z odcinków tej polityki 
personalnej jest sprawa emery­
tów, a raczej robienia emerytów. 
Produkcja emerytów jest . dość 
znaczna i cieszylibyśmy się, gdyby 
nasza produkcja wartości gospo­
darczych mogła się poszczycić ta 
kimi wynikami, jak produkcja e- 
merytów w Magistracie krakow­
skim. Bylibyśmy krajem mlekiem 
i miodem płynącym i nie potrze- 
baby nam było uciekać się do 
mniej lub więcej niedowarzonych 
pomysłów różnych „znachorów" 
gospodarczych. — Ale przejdźmy 
do cyfr:

Największą ilość emerytur robo 
tników wykazało przedsiębior­
stwo, którego dyrektor jako pre­
zes klubu sportowego — zdaje się 
— wymaga od pracownika, ażeby 
w  pierwszym rzędzie był piłka­
rzem i  lekkoatletą, P. Dyrektoi 
wodociągu miejskiego dał emery­
turę 10 pracownikom, a 5 otrzy­
mało dary z łaski. Nie przyjął nf 
etat żadnego pracownika, prawdc 
podobnie z tego powodu, że kan­
dydaci nie mogli się wykazać kwf 
lifikacjami sportowymi, jakich sp< 
cjalnie wymaga p. Orzelski. -

Jeśli chodzi o etaty tu  także by­
ła krzywdząca metoda, albowien 
„ausgerechnet" pracownikom fi 
zyćznym nie dawano etatów. W  h 
roku krzywdy te zostały częścio 
wo naprawione.

Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTERUK. Odbito w dnukarni Sp. Nakładów Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7.


